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f*" 2 z L 5 © y r . 
zytomność. ^zenie do domów — 40 gr 
IJŚĆ Z t ego świat ta zamiejscowa 3 zł — 
' ten Sposób JESZD s t r a t a zasraniczna i zł. 50 gi 

lycynie. Zapiski \°i 
n^Oe>tarit oez oznac/cnta 

lią W tłumaczeniu '"'•rriim uważne sa za bezDłat 
gdyż zaplątałem fck.ipiso* zarówno utytych «« 

;m wyn'atae się z (<*"••""< •> '••a..k-iH nie m n a 
napróżno. Dla i o j 
będzie wyzwoleni 
owiada za moje dli 
dzać mi pogrzeby 
iałoby. Ofaru ię 

szp ta low i . Niech! 
;a cukrzycy NA KTJ 
NIE war to było źl 

;e nrałem możnośŁ,^. nowoezcsncin l e c l * ^ , " ' ^ ' 7 W e W ' W e k r a n o k r ą 

r7tivrri i Z £

t rowiu roincarego najsprzecz-i • > J • ,«I?
e pogłoski. 

dz;n;e jedenastej «fcJi ? • j L n • i * 
' ' ^ e d t u j ; jecinych, Poincare leży w 

p w e d ł u g innych stan jego jest 

Rok Vi, J *344 . Łódź. Środa 17 grudnia 1930 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t J. l-a strona 40 er 
za w nrm 1 łam. strona 5 łain. w 
tekście 40 gr.; neVrolosJi 75 gr.; zwy
czajne 15 gr ; strona 10 łamów, dro
bna 12 gr. la wyraz; dla poiznkuia-
aych pracy 10 gr ; naimniejtze ogło
szenie 1 20 zł; dla bezrobotn. 1 z!. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne ' 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku adm'nlstvacja nie. 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68001 

'olncare w agonp. 
N i e p o k o j ą c e p o g ł o s k i . 

ka chlora!». 
im w uszach — 
się świetnie. Czek 
mnie uczucie niewl 
ści. Po raz pierw 
wolnym. WidocZ 

Nie chce skap 
ile. Czemu śmierć, 
:zekać. O łask 
a nie wie o wsz 

szczęśl iwy. Ba 
zażywam jeszcze 
k chloralu. 
•clć w głowie, 
/adzam w pole 

Oderwanie od 
:ze żyję. Zażyfb 
- nic mam jedna 
telu I sięgnąć na 

•stko CO piszę nał 
/ lerzę toraz w 
- nie wierzę pra 
i ludzi. Jaki spof 
tętnicę. Nie chcę 
letargu. Czuję — 
ość Bo«a nade M 
•sławi.'Odjeżdżam 
y lko tak wolno, w f 
»opiół. Jes ł *m szG 

jzmiemony 

Późnym wieczorem chciało Poincare 
go odwiedzić k i lka wybitnych osobistoś
ci poli tycznych, lecz nie przyjęto Ich. By 
l i to Tarćieu, Cheron i przewodniczący 
Izby posłów i Senatu. Słychać, że choro
ba roincarego nie ma związku z przeby
tą przed paru miesiącami operacją, lecz 
jest ogólną słabością, z powodu przepra 
cowaniia podczas ostatniego przesilenia 
rządowego. 

Wedle ostatnich wiadomości, stan je
go zdrowia jest tak niepokojący, że trze
ba się 

liczyć z katastrofą. 
Lekarz domowy Poincarego wydał o 

godzinie 9 rano komunikat, wedle k tó ic-
to w stanie zdrowia pacjenta nie zaszła 
żadna zmiana. Lekarz spodziewa się, że 
w stanie jego zdrowia nie nastąpi w ciągu 
najbliższych dni żadne pogorszenie. Z 
drugiej strony potwierdzają, że Poincare 
uległ wczoraj atakowi, który go sparaliżo 
wał po jednej stronie. Lekrrze obawiają 
się uraemji (zatrucia moczowego). 

Krążą również pogłoski, że Poincare 
ju t zmarł. 

Potworny czyn męża. 
Rzadki wypadek żonobójs twa. 

Bydgoszcz, 17. 12. — Rzadko notowa 
ny wypadek usiłowanego żonobóistwa 
wydarzył się w Lipuszu, pow. kościelskie 
go. Zamieszkały tam robotnik leśny So
chacki, wróciwszy z kościoła do domu, 
zastał żonę swą wijącą się 

w bólach porodowych. 
Sochacki, nie namyślając się długo, po
czął kobietę dusić rękoma. Początkowo 
ofiara zezwierzęconego robotnika rozpa 
ezliwie wzywała pomocy, później zaś dła 
wioną żelaznym uściskiem rąk mężow
skich, popadła w omdlenie. 

Sochacki, sądząc, iż żona jego już nie 
żyje, udał się z największym spokojem do 
miejscowego urzędu stanu cywilnego, — 
- * • . . . - . • / . j gdzie zameldował o zgonie żony, oświad | zieniu. 

czając, iż po powrocie z kościoła 
zastał ją martwą. 

Następnie udał się do organisty, zama»-
wiając podzwonne. Wreszcie poszedł do 
leśniczego po zaświadczenie, iż jest ro
botnikiem leśnym, celem uzyskania z Ka 
sy Chorych pieniędzy na pogrzeb. Wkoó 
cu zaś udał się do stolarza, zamawiając 
trumnę. 

Podczas nieobecności żonobójcy, są
siedzi zdołali Sochacką przywrócić do 
przytomności. Kobieta na skutek emocji 

powiła zdrowego syna. 
Sochacki, wróciwszy do domu i zastaw
szy żonę żyjącą, przerażony uciekł w 
las. Został jednak ujęty i osadzony w wię 

W a l k a p o l i c j i w p a n c e r z a c h 
z groźnym bandytą w Drohobyczu. 

którego odsłonięcie dokonano ubiegłej 
niedzieli jest najwyższym pomnikiem 

w Europie. 

L w ó w , 17. 12. W poniedziałek urzą
dziła policja drohobycka wielką obławę 
za groźnym bandytą F.ugenjuszem Lkve 
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P I F O R Z Y O I I P O Ż A R 
fabryki krochmalu. 

Berlin. 17. 12. Z Bremy donoszą, że 
Poraj w ieczorem w doiclnicy porto-
I Wybuchł 

o lb rzymi pożar 
terenie fabryk i krochmalu Nlelden 

F\vą p lonrcn i padły m a g a z y n y z za 
parni mąki ryżowej . Po długiej akcji 
par z !oka l ! zowano. Magazyny sr>fonv 
doszczętnie. 

Jednogodzinny postój w Wiedniu. 

ŁEK PIŁSUDSKI KIE ZILLZII I NA 
i i i n u u fan 

W południe odjechał do Szwajcar]!. 
Dziennikarze zainteresowali się rów 

nłeż tem, czy obecnie panujące stosunki 
w Hiszpanji nie wywiera ją żadnego 

Wiedeń, 17 grudnia. (Od w ł . kor.) . — Jest zadowolony, te w y r w a ł się od co 
Po p i zybyc iu marszałka Piłsudskiego dziennych swych zajęć, aby przynaj 
do Wiednia do „sa lonk i " wszedł poseł mniej trochę odpocząć. 

lak .tf ługo p. marszałek 
opuścił Poiskęi odpowiedział p. W o y -
czyński , iż urlop ten nie jest Jeszcze ści
śle określony, w każdym razie będzie 
t rwa ł dłużej, 

aniżeli 4 tygodnie. 

Bader i po przywi tan iu się przedstawił 
marszałkowi Piłsudskiemu prośbę kores 
pondentów zagranicznych, zgłaszają
cych się po w y w i a d . Marszalek Pi łsud
ski odmówi ł udzielenia w y w i a d u , nic 
dopuścił również fotografów. Zażądał 
natomiast 

rannego wydania 
..Neue Freie Presse" oraz białej k a w y 
(specjalność Wiednia). Noc marszałek 
Piłsudski spędził bardzo dobrze. Spał 
niemal przez całą drogę. Marszałek Pi ł 
sudski czuł się tedy w ciągu dnia w y 
śmienicie W czasie Rodzinnego postoju j n o w i s k a p r - e z y d e n t a Sejmu gdańskiego 
w Wiedniu marszałek Piłsudski wago- członka swej part j i motywowana 
nu nie opuścił prowauząc aż do samego ̂  ^ g „ iemiecko-narodowej tem, 
odjazdu rozmowę z posłem Baderem. - t pol i tyka dotychczasowego prezydenta 
Wagon przetoczono z dworcai północne- S a h

F

m a ^ o b e c P ' o l s k ł w o s t a t n i c h czadach 
go na zachodni, skąd o godz. 12 m. 25 w 
południe pociąg 

wy ruszy ł do Szwajcar]! . 
Z opowiadań d-ra Woyczyńskiego od 

nosi się ogólne wrażenie, iż marszałek 

Antypolskie orady 
w s e t n i e gdańsk im. 
Gdańsk, 17. 12. — Decyzja niemiecko 

j narodowej partj i ludowej obsadzenia sta 

w p ł y w u na zamierzony pobyt marszał
ka, na co p. Woyczyńsk i odpowiedział, 
i l podróż ich nie jest określona żadnym 
planem i zawsze jest czas zmienić rutę. 
O godz. 13.35 pociąg, wiozący marszal-
ła Piłsudskiego ruszy! w dalszą drogę. 

T v m samym pociągiem, k tó rym w y 
jechał z Warszawy marsz. Pi łsudski, Je
chał także knt. Lepeckl. 

wiczem, k t ó r y — jak doniesiono pouf
nie — ukryw af się we wsi M łynk i Szkol 
n ikowe, niedaleko rafineri i f i rmy „Gal f . 
c ja". 

Ze względu na grożące niebezpie
czeństwo, wystąpi ł oddziiaił pol icyjny 

w pancerzach ochronnych, 
w sile 10 osób. Litniewicz osaczony zo
stał w domu Stanisława Skiterlego, W 
chwiJi, gdy posterunkowi weszli do wn< 
trza domu. L in iewicz dał do nich 3 strza 
i y rewolwerowe, zgasili lampę i wysko
czy ł przez okno. Czatujący na dworze 
posterunkowi, spostrzegłszy w oknie 
strzelającego bandytę, s t rze l i ł doń d w u 
krotnie z karabinów, raniąc go ciężko 
w czoło i w prawe ramię. Konającego L i 
niewicza odwieziono do szpitala w DRO
hobyczu. 

W CZASIE STRZELANINY UGODZONY »o-
srtał kulą rewo lwerową 

Jeden z posterunkowych 
w pierś, dzięki jednak pancerzowi r> 
chronuemu, bez skutku. 

N o w e urządzenia por towe w Gdyni. 

C l u o l o k i na sprzedaż! 

yiska miejskie pełne są choin«k. Na zdjęciu fragment kuna* 
ihoioki 

szła po l inj i porozumienia z Polską. Pol i 
tyka ta według zdania niemiecko-narodo-
wych musi być zgóry uważana za błędną. 
Prócz tego poczytuje się za winę prezy
dentowi Sanmowi. iż pod naciskiem so
cjaldemokratycznych senatorów, którzy 
w poprzednim koalicyjnym Sejmie nada 
wal i ton, wydal on znany zakaz urządzę 
nia w 1929 roku zjazdu Stahlhelmowców 
w Gdańsku. 

Siiii! sMiał sil tu 
CSafo ofiarował prosektorium 
medycznemu w Vfcars?awie. 

Lódź 17 grudnia. W dniu wczora j 
szym w godzinach w ieczorowych w B e l ' T^ 
chat-.wie, pod Pio t rkowem, POzbawitLu?0rt

c!Sn

Ĥ rJ«fl,?ń5«?mT3 d ! " 
«.,•« « . « I M . I L „ ' i , . , ^ , . ' s two z sąsiadującym ulanskiem już da-
L r a w f s k r o r T rewo lweru w w n Q z d ( )jJ y | s o b i e p i e r w s z e m i e j s c e u z i ę 

± . . ? , . . . . . . . k i najnowocześniejszym urządzeniom, 
student Uniwersytetu Warszawskiego j ? k ł e m i niejeden port europejski pochwa 

26-letni Roman Szyc, by!v wychowanek l ić sie może. Prace nad dalszym rozwo-
piotrkowskiego gimnazjum państwowe- • H B W B H B « B M M B I B M B I B M H B I 
go im. Bolesława Chrobrego. 

Młodociany samobójca targną! się na 
życie powodowany ciężką sytuacją ma
terialną. Szyc powód samobójstwa w y 
jawi ł 

w przedśmiertnym liście, 
w k tó rym również przekazuje zwłok i 
swoje prosektorjum medycznemu przy 
Uniwersytecie Warszawsk im. 

Zuchwała kradzież 
Łódź. 17. 12. — W dniu dzisiejszym 

12-ty komisarjat policji zaalarmowany 
został wiadomością o zuchwałej kradzie
ży, dokonanej 

na strychu domu 
przy ul icy Piotrkowskiej 285. Niewykry-
ci dotąd sprawcy poprzez dachy sąsied
nich' kamienic dostali się na strych, z 
którego skradli bieliznę jednej z lokato
rek wymienionego domu, p. Waclawy 

Włodarczykowej. wartości okołc 
9000 złotych. 

jem naszego portu nadal są prowadzone 
z niesłabnącą energją. — Obecnie port 
gdyński o t rzyma! nowoczesną oczysz
czalnię ścieków, k tórą zmontowano na 
molo rybackiem. 

Gigantyczny zamiar . 

•Umolot . na k t ó r ym S. E. Balbo u m i e r z a orzalecifJÓ Atia&tyky 
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nterpelacja Centrolewu 
w sprawie więźniów brzeskach. 

Warszawa 17. 12. (Od w ł . kor.) — | prawdopodobnie stemplem od karabinu. 
(CoAcząc wczorajsze przemówienie za na mówiąc: „ to za Sikorskiego", „ t o za Ży-
fłoćcią wniosku o uwolnienie więźniów! mierskiego". Uderzeń takich p. Popiel 
poseł Czapiński rzucił na stół urzędni- j miał otrzymać eonajmniej 30. 
ków sejmowych plikę papieru, zawierają 
ca ,,sorawę Brześcia". 

Interpelacja składa się z ośmiu punk 
t f w i zaczyna się od zakwestionowania 
$ ?osobu aresztowania b. posłów. Następ
nie rozpoczyna się opis postępowania wc 

W trakcie bicia zemdlał. W podobny 
sposób miel i być bici pp. Korfanty i Ba
giński. „Poszturchani ponadto przez żan 
damów zostali dr. Putek i p. Bar l ick i . 

W czasie bicia — głosi interpelacja 
— miano puszczać motor, pompujący wo 

Wybuch pocisku artyleryjskiego. 
C I E K A W Y W I E Ś N I A L C . 

Wilno, 17. 12. — Wczoraj we wsi Za-
harcze, gm. kobutnickiej , wydarzył sę 
tragiczny wypadek, k tóry, ty lko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie 
pociągnął za sobą licznych 

oiiar w ludziach. 
Mieszkaniec wspomnianej wsi Kazi

mierz Buto, znalazł w polu k i lka 

Przedtem jednak ciekawy Buto chciał 
rozebrać jeden ze znalezionych pocis
ków. 

Podczas manipulowania pocisk eks
plodował, przyczem odłamkami został 
ciężko ranny Kazimierz Buto. Na szczę
ście innych ofiar w ludziach nie było, 
lecz odłamkami pocisku została uszko
dzona ściana domu, będącego własnością 

hec aresztowanych, a więc aresztowani I dę, aby stłumić k rzyk i , 
mieli odbywać całą drogę do Brześcia | Interpelacja twierdzi , że aresztowani 
w ś r M orzezwisk i gróźb, i pozostawali pod ustawiczną grozą śmier-

W drodze za Siedlcami eskortujący; ci. Pułk Kostek-Biernacki miał oświad-
posła Liebermana komisarz miał mu ka jczyć pp. Popielowi i Piagierowi, ,,że ży-
zać wysiąść z samochodu, a żandarm miał cie ich znajduje się w jego ręku, zaś Bar 

l ickiemu miał powiedzieć: „Pan tak zel
żył marsrałka Piłsudskiego, że Pan nie 
ma co liczyć na sądy". 

Inscenizowane miały też być fikcyjne 
[egzekucje. Pewnej nocy wpadł do celi p. 
; Liebermana i p. Popiela oficer i w 
rozkaz: „Ubrać płaszcze". 

Na zapytanie p. Popiela, czy może za 
brać z sobą chleb, oficer odpowiedział: 

„Nie będzie wam już nic wi?ce< po
trzeba". — przyczem wykonał odpowie
dni ruch ręką. 

Nasiennie wprowadzono ich do pustej 
celi, w której wyjęto siennik z łóżka, a 
r>a podłodze leżała porozrzucana słoma. 

:za", ..ty ^m^sz podnosić głos oTzccnwko I Pp. Lieberman i Popiel byl i przekonani, 
panu marszałkowi" — bi to go do menrzy że czekają na wykonanie egzekucji. Po 
tomności. zadając mu przeszło 22 krwa
wych ran. 

Następnie interpelacja twierdzi, że 
pułk. Kostek-Biernacki, w obecności pro 
kuratora i sędziego śledczego, wydawał 
zarządzenie snrzeczne z kodeksem kar
nym. Aresztowani używani byl i do czysz 
czenia szmatą lub krótką miotełką ustę
pów do mycia podłóg, korytary pod nad 

rozkazać udać się do pobliskiego lasu. 
Gdy ro^cł Lieberman stani ł w lesie 
prze-' komisarzem, miały paść słowa: 

„Dlaczego drabie nie idziesz, gdy cię 
wołam"? 

Przy tych słowach — jak g łw i inter
pelacja, — komisarz uderzy* go dwa razy 
w kark, nadwyrężając ścięgno. 

Dalej w interpelacji piszą:,, Pod temi 
razami dr. Lieberman padł na ziemię, 

a wówczas owinięto mu własnym płasz
czem głowę, na której siadł jeden z eskor 
tutących. Następnie zdarto z niego ubra
n i e ! wśród wyzwisk, „ t y żydzie", ,ty 
parchu", ,.ty śmiesz oskarżać Czechowi 

grana
tów wojskowych i dwa pociski artyleryj 
skie, które postanowił odnieść clo znajdu i Kazimierza Buto 
jącej się w sąsiedztwie wojskowej skład Rannego ulokowano w szpitalu, 
nicy amunicyjnej. ' T>U 

Dwie akuszerki za kratkami 
za niedozwolony zabieg ginekologiczny. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 

ubieg!©} doby. 

* t T M 

Lekarzi 
Jedno z przedmieść 

(—) Na wczorajszem posiedzeń!" Sj 
mu zmiany regulaminu zostamy ucb*i 
lane. 

O godz, 5 po poł. zalbra? głos m h u j t e h dniach w idownu 
tuszewski aby przedłożyć expose oP< zagadkowego zd 
liminarzu budżetowym. Minister sk* Pewien zamknięty k 
na zakończenie dodał : * 0 , ! n lokalu zgroma. 

N . . . I , : „ „ M r*Vbvło 32 członków. „Rząd n:e ma zamiaru u z y s . t , V V A C | D 

12. — Wczoraj w godzinach | ku Urząd Prokuratorski zarządził 
szpitala Starozakonnych w ; towanie obu akuszerek, 

Łódź, 17 
rannych do 
Kaliszu przybiegła jakaś zdyszana kobie 
ta, która z płaczem prosiła lekarza o po 
moc dla swej 

umierającej siostry. 
Pomoc zorganizowano natychmiast 

"ĵ j j Okazało się jednak, że chora Marianna 
Gralak, zamieszkała p izy ul. Widok 60 
poddała się przed dwoma dniami niedo
zwolonej operacji spędzenia płodu, k tó
rej dokonały dwie akuszerki Anna Błasz 

aresz-

chwil i usłyszeli w sąsiedniej celi ruch i 
krok i , a następnie donośny glos: „Odw;ó 
cić się do ściany" i dwukrotny suchy 
trzask, iakby dwa wystrzały. 

W przeuśmiertnem zdenerwowaniu, 
głosi dalej interpelacja, — czekali obaj 
na swą kolej. 

Po dłuższym czasie do celi weszły 3 
osoby z oficerem na czele i znowu za-

rorcm żołnierzy. Nie przyzwyczajeni do brzmiał głos: ..Odwrócić się do ściany"! 
robót, omdlewali wprost ze znużenia. Skończyło się ty lko na rewizji.... 

Do dniii 9 listopada otrzymywali w ik t Interpelacja wymienia nazwiska ofi-
Który obliczony był na specjalne ich głc cerów, którzy mieli być specjalnie odko 
dzenie. menderowani ze swych oddziałów do 

Dalei jest mowa o karach dyscyplinar Brześcia. Byl i to: pułk Biernacki, dowód 
r.ych. Miano Ich zamykać w ciemnicy, l c a 38 p. p. w Przemyślu, pułk. Ryszanek 
'tosowano twarde łoże i post, w czasie!z Wyższej Szkoły Wojennej, major Gor-
'tórego podawano im jedynie trochę chle I czyński Fdward ze służby łączności, ma 
ia i ciepłej wody. Mniej więcej raz n a j o r Per!.o Stanisław, kot. Majta z 20 pf p. 

kpt. Kędzierski z MSWojsk. 
Interpelacja zapytuje, co prezydium 

tvdzień rewidowano cele. Aresztowa 
nych przeprowadzano do osobnych ubi-
kacvf, rorbierano do naga, traktując u-
rąrfliwie. W nocy z 9 na 10 października, 
rabrano do kancelarii Karola Popiela. 
?,a kancelarja znajdowała się ciemna, pu 
sta sala... 

„ W drzwiach stał — głosi interpela
cja — kaoitan departamentu uzbro^ena 
M. S. Wó}s1t. Gdy p.' Popiel Wszedł na 
próg ciemnego pokoju, porwany został 
r^zez k i lka rąk. Jeden żandarm chwycił 
go za głowę, drugi za nogi, pod kolana i 
w. ten sposób rzucono go na stołek. Na 
krzyże narzucono mu mokrą płachtę i po 
rzęto bić jakiemś żelaznem narzędziem. 

Sejmu zamierza uczynić, by winnych po 
ciągnąć do odpowiedzialności i wymie
rzyć im zasłużoną karę i jakie krok i za
mierza przedsięwziąć, by na przyszłość 
uniknąć pogwałcenia prawa przez oby
watel i państwa. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyimule od 8 — 9 rano, 12 — 2 po pol. 

18 — 9 wlecz. 
W niedziele I święta od 9 do I po pot. 

kie i Jadwiga Owczarek, 
Nieszczęśliwą kobietę przewieziono 

do szpitala, gdzie niebawem zmarła. 
Powiadomiony o powyższem wypad-

Jedną z nich, mianowicie Annę Błasz 
kie zastano w domu i odstawiono do wię 
zicnia. Druga natomiast Jadwiga Owcza 
rek, powiadomiona uprzednio o rezulta
cie niedozwolonego zabiegu akuszeryjne 
go, o śmierci Gralakowej — spakowała 
manalki i udała się na dworzec, 

aby ujść sprawiedliwości. 
Wywiadowcy policji wszakże, nie za

stawszy Owczarkowej w domu — ruszy
li w ślad za nią i przytrzymali akuszerkę 
w chwil i , gdy wsiadała do pociągu. 

Obie staną niebawem przed sądem. 
x i 

Arm;a polska w paradnych mundurach. 
Rogatywki z kitami. 

Warszawa. 17. 12. B iuro historyczne 
M. S. Wojsk, opracowało nowe wzory 
mundurów paradnych dla oficerów. pod-
of icerów I szeregowych wojsk polskich 
W z o r y mundurów dla żandarmerii I pie 
choty zostały już zatwierdzone I w krót
k im czasie zostaną zaprowadzone prze-
dewszystkicm w oddziałach mających 

kontakt z reprezentacją, 
a wlec w pierwszym rzędzie otrzymają 
nowe mundury oddziały zamkowe Pre
zydenta Rziplitej, co ma nastąpić w cią
gu stycznia b. r.. następnie Z aś oddziały 
które będą występowały w uroczystoś
ciach. 

Mundur paradny piechoty składa sie 
z roga tywk i dość wysokie j z żół tym oto 
klem nad daszk'em, ze słońcem w oti> 
ku z orłem pośrodku. Rogatywka zao
patrzona będzie 

w kłte błałą 
dla oficerów, a czerwoną dla szerego
wych, oraz b'ałą I czerwoną z brzegiem 
dla podoficerów. Następnie mundur skla 
dać się będzie z ułanki z ż u t y m i raba
tami I żół tym kołnierzem. l.i«'anka kolo
ru granatowe ero I takiego ko lom spodnie 
z lampasem żół tym, podwójnym d!a ofi
cerów, a pojedynczym d'a podoficerów. 

Mundur dla żandarmeri i będzie się 
przedstawiał następująco: hełm (wzór z 
1831 r. odpowiiedmio zmodyf ikowany) 
na grzebieniu hełmu końska ki'ta biała 

dla of icerów, a 
czerwona dla szeregowych, 

kurtka, czyl i ko le t podobny do austrfac 
kiego waffenroka, na kołnierzu sukno 
czerwone, na naramiennikach buljony i 
pas srebrny, barwa koletu 1 spodml )asno 
niebiesko-szarej z lampasem czerwo
nym pojedynczym dla podoficerów, a po 
dwó/nym dla of icerów, przez ramię na 
pasku srebrna ładownica. 

dukcji budżetu pr /ez automatyczną* 
ke uposażeń urzędników. Dysponuje 
szcze dość dużemi rezeirwami i TIIE 

zasłonięte storami, a 
1 przy wesołem świ 

' i . , . , J J Oficjalne obrady sie 
Depresja gospodarcza me jest awfrie przewodniczący po 

sem czasu odpowiednlim do p rzepro iK t i l i ków zebrania zar 
dzeniu reformy podatkowej. Kiedy f ^ o b i i d kiedy nagle z; 
zeszłego występowałem z projeldjdł zmieli nu y. 
mojej reformy podatku obrotowego JJ Widząc to członków 
dziłem, że uda się ją urzeczywistnić iAśpj c s ?vć mu na pomr 
chować równowagę budżetową. ~ 
twierdize, że by łoby to rMemożliwo* 
gdyby nie konieczność udzielenia 
datnej pomocy ro ln ic twu" . 

Po wygłoszeniu ekspose onoz 
gwał townie zaatakowała rząd. W 
wie „Brześc ia" nagłość wniosku odr^ 
eon o. 

Wobec wyczerpania porządku <^ Samobórstwo b 

nego marszałek Swi ta lsk l życzy posHj Coetz-Okocl 
wesołych świąt I zapowiada, że tenfl p r 

wd ki lku dniami kor 

fgim nadał zemdlona 
ewodniczący. 

rystokratkj 
bożka haz 

rasa francuska don styczniowego powiedzenia poda do *% ; 

domości w drodze pisemnej. .L c «tonie o t rzvmał od ba 
(_) Marszałek Piłsudski W wl^Jncimskicj list. w któ l 

nie wychodził ani na chwilę z W A J F O J ^ i a d c z y ł a , że zamierz; 
Mimo, że podróż marszałka PiłsudsKM»cje 

ma charakter wybitnie prywatny W jfl Istotnie stwierdzono 
niu armii sprzymierzonej będzie *Mkła ze swej w i l l i w C 
marszałka W Lyonie gen. S e r r i g n y , J Q Poszukiwania policji 
nek najwyższej rady wojennej R R A N C P I | Y z a f J n v c h rczultató 

Drugim momentem oficjalnym W j § 0 $ k i e j znaleziono 
droży marszałka będzie w Lizbonie W Ł Y N J C N W O R E C Z E K z dc 
ta i śniadanie u prezydent* F n a n a z w l s k o b a r , 

Samobójstwo przypisi 
Wnvm. Baronowa gra 
*tnie w ruletę I nrzegr 
" v. że zadłużyła swa 
£ w Cap Mar t in . kt< 
zedać, nie znajdując 

w 
z w 

:-o-:-

I I o n d u k t o r a u f o l s u i s o w 

na czele bandy z łodzie jsk ie j . 
„ W i l n o — Grodno — 

K I N O - D Z W I E K O W E • 

Wilno. 17. 12. Ostatnio władze bez
pieczeństwa zaniepokojone by ły częste-
mi kradzieżami opon samochodowych 
których, według wszelkiego prawdopo
dobieństwa dokonywała Jedna i ta sama 
nieuchwytna przez dłuższy ozas, 

szajka złodziejska. 

Dopiero w tych dniach agentom w y 
działu śledczego udało S I E wpaść na 
trop tej bandy I częściowo „Ją z l ikwido
wać. 

.lak się okazało na czele bandy stał 
by ły konduktor spółdzielni autobusowej 
w Wi ln ie Stankuć Stanisław zamieszka
ły przy ulicy NowonopławskieJ. Prawa 
ręką Stankucla by ł niejaki Studziński, 
k tó ry pracował w charakterze szofera 
w firmie utrzymującej stałą komunika-

onowa l iczyła lat 

IZA 
l&sttletfo 178. 

Diii - dni n a s t ę p n y c h ! 

HAROLD ŁŁOYD 

91 

Dwie godziny nieustannego śmiechu I 

w f i l m i e p . t . 

„ROZKOSZE NIEBEZPIECZEŃSTWA" 
Poc»«t«li te.niów w ,obotT, D j«di i«l . I <wi«t. od <odz. 3.30 w dal powaitdnl* • ŁODZ 5 30. 7.30 i 915 

Następny p r o g r a m : Mi łość Księc ia Sergjusza (f i lm rosy.ski) 

; i N O T E A T R 

Ml. Ig arnka 26 

D z l i i dni 
I-łiy obraz Huratfaao-

U A T T R - N > C H ! F O R T W A J N Y p r o - r u m l 

„OSTATTNI ATAK" 
W , , r e T d , l < V ; „ l f ' 6 w „ e i „FRANCIS B O S H M A N " 

Wspaniały dramat Waika o wolność bohaterów, wyzwolanU Ar^atyny. 
Film o niebywale^ na^lacia. 

i - i i obr., „ M Ą £ > R A Ż O N A " 
Wielki Hlm erotT.»aT o ony^dach •dradllwych;««**w »JJK?TO 
W idach głównych PHY1 .L IS H A V £ 3 l J A C Q U E L I N E L O G A N . 

NattapnT progam: « Z b R A D A " (Miłość C ó r k i l t tabtn.) 
Poatatek ^caoaAw w dm- powiaaHni. o goda. 4-« p pol w aoboly • • »wi»Uo<. <1 w pol. 

I). borowa orki.Mra nod ki.r .1 W*U***Q S a l . d o b r . e ogrzana . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D 2 - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do P io t rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 6-ej rano do 20 w wiecz. z a l . W ó l c z a ń s k i e j *232, przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. J. NADEŁ 
AKUSZEBJA C H O R O B Y K O B I 8 C E 

godz. P R Z Y J Ę Ć od 3—5 po poł. 
P w B c s n a N r 7 tel. 127 8 4 . 

Dr. med. 

.LUBICZ 
»•—-:.:! - u chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplcłowych, 
L I . Ceglelnłana Nr. 43. Te l . H I - 3 2 . 

^eyjmuie 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 6 w niedziele 
I Swleti 9 — 1 . 

Dla par) oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

35. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel . 127-81, 

Specjjllsta chorób uszu. nosa, gardła I płuc 
Przyjmuje od 12 — 2 i 5 — 7. 

Od 10 - I I i od 2 - 3 w Lecznicy. 

D r . Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Oodz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 2 6 . Telefon 118-04. 

D r . m e d . R ó ż a n e r 
Spacjaliata chorób ikórnych, wenaryaanych 

I ruocioplciowych 
E l EKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza 9. tel. 128 . 98 (Dzielna) 
Priyłmu e od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Part. 

V ^ R W A T Y W 7 l 

D O K T O R 

H. W 0 Ł K O W Y S K I 

przeprowadrit t\% na ul. 
Cegielni^ną C i , te l . 216 -90 

Spcclalista chorób skórnych I wene
rycznych. FJuktioferapia Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyimule od Rodz. 8 — 2 i od 5 — 9. 
W niedziele I owicia od 9 do I w ,iot. 

Dla Pań oddzielna- p-n zekalnla. 

Dr. med. NiewiażsM 
ul . Andrzeja 5. Te l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne i moczo-
płc iowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 | od 5 — 9 po pol 
W niedziele I święta od 9 — l przed pot. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

W E K L O G I C Z N A 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t o w 

Z A W A . D 2 i 4 A 1 
eiynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 priyoiui* koh «'» lakarz 

w niedziele i .»;«!» oo 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H . n .OCZO-
P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 

Badanie krwi i wydzielin na 
•yfilit 1 tryper. 

LWX\M I NM'MU i mWiŁ 
G a b i n e t » w i n H o - ! e c i n i c i y . 

K o s m e t y k u i e k a r a k a 
Oddzielna pociekainia dla kobiet 

POGADA 3 zł 

D r . m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie dintermją. Elektroterapją. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

t a l . 2 M - 9 3 . 
Przyimule od 8—11 rano i ad 5—9 wieca 

w niedziele od 9— I p. p. 
Dla nieiamornyeh ceny 'ecznfc . 

CJC na lfoijl • 
lystoik". 

Skład 
skradzionych opon samochodowy 1 

mieścił się u siostry Stankuota — 
lewsklej. zamieszkałej w Wiln ie, 
u l . MickiewJcza Nr. 44. 

W czasie rewizj i cześć sflcra<łz**l 
opon samochodowych znaJez+ono. 
tychczas Już udowodniono t łodw*S 
3 kradzieże na ogólną stanę k i l ku 
tysięcy złotych. < i 

Inni członkowife bandy nJe są nafwji 
ujawnieni. Dalsze dochodzenie trwa- |] 

XT 

Ogłoszenia drobne. 
BUKIETY ślubne, wieńce I dekoracje w domach 
pogrzebowych, Ceny dla kaMtgo przystępne, 
tyLko Rzgowska 52. Wł. Zakrzewski. 

I . l / r i i K . | . . \ , zegarki na raty, ceny gotówkowe 
„Preckxsa", Rotrkowska nr. 123, w podwórzu 

PAME dobrze sie reprezentujące mogą do swląt 
dobrze zarobić. Zgłoszenia: Łódź, ul. Składowa 
nr. 21, m. 2. codakń od 10 — 13 115 — 18 wtocz 
Dowody osobisite I kaucja 20 z i , wymagam.. 

ANTONINA SZADKOWSKA, ul. Wtocent**) 2, 
zgubiła legitymacje, zapornotgową Nr. 52857, wy
daną w TOÓZL 

POTRZEBNA inteligentna czysta służąca do po' 
vkiego d<«mi — 4 osoby, pod miastem. Dobre 
pojęcie o gotowanłu. Pierwsizertsrwo dla przy-
jez-dmej. Oferty w admaiistr. ^cha" pod „Na
tychmiast". 

WŁADYSŁAW MRYGOtf. zamieszkaj W Ło-
Jzl. ul. Rzgowska 101, zagub* portfel z ksią
żeczką wojskową i tanemi dokumontaml. Łaska
wy cnalazca zechce zwrócić tylko dokumenty 
właścicielowi pod wskazanym adresem za wy
nagrodzeniem. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę. Piotrkowska 37, III wejście, I piętro. 

PRZYBl AKAŁ się pies, biały szpic. Do odebra
nia za zwrotem kosztów, ul. Spacerowa 11, Krze 
uranów skl. 

2 LUSTRA trema nowe Jasne 1 oiemne tanło 
sprzedam, ul. 11-go Listopada 52, II piętro m. 14 

LUGENJA ZDUNCZYKOWNA, ul. Miodowa 
zgubiła książkę Kasy Chorych 930-215. 

1 0 , 

1 KANCIłsZF.K JASIŃSKI, ul. Klelma 18 zgubił 
(efcitymacie zapomogowa wvd. W Łodzi 

Kronika pogotowia ratun 
wego. 

Lódź, 17 irrudnla. Ubiegłej nocy 
ło godziny 2 w przydrożnym rowie 
sy zgierskiej, w pobliżu Juljanowa, l 
Jeżdżajacy woźnica ujrzał leżąca be 
znak życia kobietę. Zawezwano nieZ 
cznie karetkę miejskiego pogotowia 
tunkowego, którego lekarz s t w i e r d ź ^ 
trucie esencją octową. — Po u d z i e l i . 
pierwszej pomocy desperatkę prze*T 
ziono do szpitala. Stan Jej jest 

CIĘŻKI. 
Nazwiska samobójczyni narazie 

ustalono. 
* a a 

Wczora j późnym wieczorem do Pjj 
chodzącego ulicą Brzezińską Jana 
czaka, zamieszkałego w Brzezinach.^ 
deszło trzech podchmielonych osoPj 
ków, k tó rzy zaczęli sic domagać, by \ \ 

zaprosi! na wódkę. 
Ody zdziwiony podobną bezczel n ( l 

cią Walczak odmówi ł , jeden z n iez ja i^bada ła . 
mych ugodził go nożem w plecy. 0 l " a d ; , r i 

rze zagadkowej bójki udzieli ło por^of t , , * , . f , « 
pogotowie ratunkowe. Sprawców H 
noszukuje policja. 

z za którvc 
o. i poleciwszy 

soi nacisnęła klaink 
W pierwszej chwi l i zr 

ł»rze W pnkfiju panowi 
J ksieciukrotnie silniejsz' 

W dniu wczorajszym na odcinku ' i\d|n J C M I hvło widocz 
sy Łódź — Brzeziny, pod Nowosol' ,(a S ( ) f a n ; ( k t r t r e j | e x a 

spadł z wozu i dostał się pod koła, W 'ńcmiy tv łem do d rzw i 
zgniot ły mu prawą stopę 49-lctni ust;-cli Nia stol iczku i 
dysław Banaszezyk, woźnica, zam'^ rytusnwa. 
ką |v w Brzezinach. Ofiarę traiiiczn c j j u | j a p a t r z v r a jak skć 
wypadku przewieziono do Łodzi. fy. 'i zaciągnął się głebok 
Banaszezyk umieszczony został w tacv i osunąwszy się 
talu. ł \ i U s ^ - zamknął oczy. 

We z książek, że pałac: 
t przez różne fazy 

wnego. nienaturalncgt 
Wczora j po południu w parku P<"J, 

towskiego upadł z wycieńczenia 70-'e i, 
"I %, 

Paweł GILI, K • j nieznane z w v k ł v m 
niewiadomego miejsca zamieszkania- l^kmicu głębokie, czarn 
Staruszka przewieziono karetką p o £ " l krórej 
w ia do szpitala przy Zbiorni Mic isK^T 1 szpitala przy Zbiorni MiejsS 

• • • 
Na ul icy Napiórkowskiego w y p ^ ' 

t ramwaju odnosząc złamanie lewej "1 
32-letni Władys ław Mi lewski . zain 'FT , V niebieskawym dyr 
kały w Kaliszu przy ulicy GórnośląS*»nąJ rcką do czoła pr 
Mi lewski usi łował wyskoczyć w cz?7 t t rzyj powiek i i spójrz 
biegu z tramwaju. Ofiarę własnej 
***r>INN<RI orzewieziono do sznitala-

nin dzisiejszym w ło 
12 samolotów do I 
sztabu głównego A 

*RTl'R MILLS, Przedruk 

MMIII I 
Przekład autoryzo* 

łepują fantastyczne, n 

z tych faz zn 
l*TUill? 
pdpowiedź na to pyta 
* sytuacji, r ranćuz lej 
!uncłnie nieruchomo. 



zediłożyć expose o Pjl 
w y t n . Minister skaff 
odął: 
zamiaru uzyskiwać 1 
zez autamatyczJi4 
dniików. Dysponuje 
i i rezerwami i nie 
lawiać katastrofy d 

Lekarze nie znaleźli przyczyn. 

ia 3 wypadki 
l ?e) doby. 
i jszem posiedzeniu^Sj 
aminu zostaiy ucn<| 

Jedno z przedmieść londyńskich by ło 
oł. zalbrał g-tos f'ych dniach widownią 

zagadkowego zdarzenia. 
Pewien zamknięty klub odbywał w 

N i m lokalu zgromadzenie, na które 
fzybvło 32 członków. 

Drzwi b v ł v na klucz zamknięte, ok-
zasłonięte storami, a zebrani obrado-
1 przy wesołem świetle lamp elek-
cznvch i w przyjemnej atmosferze 
la, bijącego od gazowych p iecyków. 

Oficjalne obrady się skończyły i w ła 
16 przewodniczący powstał, ażeby u-
Stników zebrania zaprosić na wspól-
obiad kiedy nagle zachwiał się i u-
'ł zemdlony. ^ 
Widząc to cz łonkowie klubu chcieli 
ipies?vć mu na pomoc, ale jeden po 

fRim nadał zemdlony, tak samo jak 
/tewodniczący. 

, T C TT O " 
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odarcza nie jest 
lednlun do przepro 
>datkowe(j. Kiedy 
cwałem z projel 
datku obrotowego 
ją urzeczywistnić 
agę budżetową, 
•by to niemożliwo^ 
zność udzielania 
n i c twu " . 

rystokratka ofiarą 
bożka hazardu. 

TOdta^Sa"l°^F»J^° baronowej 
witalista życzy pos"3 Goetz-Okoclrr sklej. 

!u ekapose opo; 

kowala rzqd. W sl>f" 
igłość wnktóku odm 

i pisemnej. 
Piłsudski w Wł' 
na chwilę z wad' 

narszałka Piłsudsk' 
Unie p-ywalny w 
trzonej będzie * l 
ie gen. Serrigny, c; 
iy wojennej Frar* 
tem oficjalnym W 
ędzie w Lizbonie 
ezydenta Portugal)* 

-o-

usow; 
klej. 

donosi z Nicei, że 
ki lku dniami komisarz policji w 

Pntonie o t rzymał od baronowej Goetz-
fleimskiej list, w k tó rym baronowa 
1 iadczyła, że zamierza sobie odebrać 
tle. 
Istotnie stwierdzono, że baronowa 
kła ze swej w i l l i w Cap Mar t in . 
Poszukiwania policj i francuskiej nic 

w żadnych rezul tatów, ale po stronic 
{Oskiej znaleziono zw łok i kobie*--. a 
V nich woreczek z dokumentami 

na nazwisko baronowe). 
Samobójstwo przypisują stratom pie-
znvm. Baronowa grała podobno na-
fctnie w ruletę i przegrała tak znaczne 
Jny. że zadłużyła swą piękną posiad-
c" w Cap Mart in , którą starała się 
iedać. nie znajdując jednak nabyw

cy. 
Baronowa Uczyła lat 45. 

Ino — Grodno — 

Ki lku obecnych miało jeszcze tyle 
s i ły i przytomności, że 

doczołgało się do okien, 
zdołało je o tworzyć , a wreszcie wezwa-
io k rzykami pomocy. 

Wezwana natychmiast lekarka zaję-: 
la się cuceniem omdlałych, z których 
jednego doprowadzi ła do przytomności , i 
dopiero zapalając mu papier ood nosem.: 
a obejrzawszy wszystk ich, oświadczyła 
że nie wie. co mogło bvć przyczyną gro j 
madnego zemdlenia. Może to była dusz
ność i brak powietrza w lokalu, a może j 
zatrucie dymem z piecyków gazowych, 
choć u żadnego z uczestników zgroma
dzenia nie zauważono ob jawów takiego 
zatrucia, a może co innego? 

Przeciw temu „co innego" zaprotes
towal i energicznie 

wszyscy członkowie k lubu, 
oświadczając, że bez wy ją tku należą dc 
bezwzględnych abstynentów i nie piją 
ruc, prócz wody sodowej i l imonady. — 
Ale w t?kim razie wypadek przedstawia 
się tentbatdzie] zagadkowo. 

Bukiet ze szczerego złota. 
Bal klejnotów. 

Pod nazwą ,.bal k le jnotów" odbyła się 
w Londynie zabawa taneczna, z której 
wszystkie dochody poszły na 

inwalidów wojennych. 
Na balu przedstawiano żywe obrazy, w 

trzymywal i jej długi tren, mieli 
szach 

olbrzymie brylanty. 
Następnie wystąpiła „kró lowa per t I' 

Była nią słynna diva operetkowa miss 

Komedi i Francuskiej Mar ja Teresa 
P iera t .k tó re j wys tępy na scenie warsza
wskiej cieszą się dużem powodzeniem. 

których wzięły udział najsłyrniejsze pięk jGladys Cooper. Miała ona na sobie suk 
ności angielskie. Wszystkie kostjumy by 
ły przybrane albo w prawdziwe, albo w 
naśladujące prawdziwe klejnoty rozmai
te. 

Estrada była obita czarnym aksami
tem, na k tórym wspaniale odbijały się 
srebrne koronki . Z głębi nieoświetlonej 
posyłały jarzące światła 

olbrzymie ref lektory. 
K i l ka pań miało na sobie klejnoty, wy
pożyczone przez związek jubilerów lon
dyńskich. 

Lady Diana Cooper wystąpiła w rol i 
„k ró lowej bry lantów". Mia ła ona na so
bie kostium z czarnego aksamitu, a na 
głowie pęki czarnych piór strusich. Na 
tem ciemnem tle wspaniale błyszczały 
brylantowe diadem i sznury z brylantów. 
Dwaj maleńcy murzynkowie, którzy pod 

Wiązanka pożytecznych uwag. 

Przedświąteczny zjazd rzezimieszków. 
Przestroga przed złodziejami. 

w" czasie przedświątecznym, gdv ruch 1 wyoh. Złodzieje składowi, nigdy prawie nie ] ka ©glupieaa tak przez złodziejkę, w dobrej 
kupujących jest wzmożony, nie od rzeczy przychodzą na „robotę" pojedynczo, lecz , wierze wydaje resztę. 
betLie podać ku przestrodze pp. kupców, zawsze grupami (2—4 osoby) udając aa tu 
i handlarzy kilka uwag 

o sztuczkach złodziejskich. 
ralnie, że się woale nie znają. I kiedy jedni 
starają się zamówić ek spęd jon ta, wybierając 

Największe żniwa zbierają złodaieje' rzekomo w celu zakupu jak i i towar, inni 
i złodziejki właśnie w czasie przedświąteoz-j tymczasem ściągają. 
m-m Zjeżdżają się do miast różni „specja-
liści", aby w panującym tłoku, szukać dla 
siebie żeru, czy to przez przetrząsanie kie
szeni osób kupujących, czy też przez doko
nywanie kradzieży składowych, na targach 
i innych. 

Zacznijmy od spec ja l is tów - akłado-

oo tle tylko da. 
Podobnie uradzają się „kieszonkowcy**; 

ci również operują grupami i gdy jedea 
cos' akradnie, oddaje to zaraz drugiemu, dru 
gi zaś trzeciemu, który się ze zdobyczą u-

Złodziejki wice zyskały towar i gotówkę 
Włamywacze znów, wiedząc, że kupcy na 
święta magazynują więcej towarów, wybie
rają sobie odpociednią chwile, gdy w koścdt> 
łach odbywa się pasterka, lub wigilja w ko
le rodzianiem, albo też czując, że skład nie 
będzie należycie dozorowany, dokonują 

śmiałych włamań. 
Aby więc możliwie uniknąć niepożąda

nych odwiedmn, w razie braku innego do-

on samochodów 
y Stankucla — 
kałej w W t a ł e , 
'. 44. 
jJJ część sflcradirtoJtjl 
ych zriallez+cma 
wodłrlono złodał 
Mną sumę ki lki : 

; bandy n*e są n« 
Jochodzenie t r w a 
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Aa podbój Atlantyku. 

ii 
t t o w i a r a t u n l 
e g o . 
a. Ubiegłej nocy 0\ 
ydrożnym rowie 
bliżu Juljanowa, 
i ujrzał leżącą beJ 
. Zawezwano nie? 
skiego pogotowi* , 
3 lekarz s tw ierdz i ' . 
wą. — Po udzie l* ! unin dz is ie is tym wiosk i minister lo tn ic twa S. E. Balbo ma wylec ieć na 
desperatkę p r z e d e 12 samolotów do Południowej Ameryk i . Na zdjęciu S E. Balbo z szefem 

stan jej jest sztabu głównego Yal ls em przed mapą z wykresem t n s y przelotu. 

latmia. W ten sposób, chociaż sprawca zo- zoru lepiej jest mieć skład wewnątrz oświe-
stanie przytrzymany, to już skradzionego' tleay, lub też zamknąć w składzie psa. 
przedmiotu przy nim nie znajdą. j • VCobee wzmagających się kradzieży, tych 

W wyrafinowany i sprytny wielce spo
sób postępują złodziejki t zw. „targowe". 
Mianowicie, do danej handlarki masła, czy 
jajek, przystępuje jedna ze złodjriejek i tar
guje towar, podczas gdy dwie lub trzy j e j 
wspólniczki stoją na uboczu. W pewnym 
momencie, gdy handlarka jest zajęta inny
mi kupującymi, złodziejka chowa 

towar do torby, 
ozy koszyka, wtykając w rękę handlarki ja> 
kiś banknot; jednak tak zręcznie operuje! największych przedsiębiorstw amery-
banknotem, żc go z powrotem cofa, przypo- 1 kańskich „Amer ican Furni ture M a r t " w 
manając sobie jednocześnie, że musi wciąć: Chicago eksplodowała 
jeszcze więcej masła lub jajek. Przebiera • maszyna piekielna. 
więc znowu towar, a równocześnie nważal Gmach ten miał być największym bu 
pilnie, gdy handlarka wydaje kupującymj dynk iem na Świecie. 
pieniądze, jakie banknoty ona posiada. Gdy Jest to W Ciągu ostatnich dwóch dni 
wreszcie nahrała towaru i inni kupujący juźj drugi już zamach przy pomocy maszyny 

nię koloru słoniowej kości, obszytą suto 
koronkami brukselskiemi. Na tym kos-
tjumie lśniły całe sznury najpiękniejszych 
pereł. ..Czarna per ła", Gertrudę Lawren 
ce, miała kostjum ciemno szary, przybra 
ny srebrnemi lisami. Toaleta „k ró lowej 
z ło ta" mrs. Claude Leght składała się z« 
złocistego brokatu. Miała ona w ręce ol 
brzymi bukiet kwiatów, zrobionych ze 
szczerego złota. Klejnoty, które ujrzano 
na tym balu, miały wartość około 4 mil-
jonów funtów szterlingów. 

xx 

ki lka przedświątecznych uwag, może uchro
ni niejednego z czytelników od szkody. 

Maszyna ofek-elna 
U P O M I N K I E M U R O D Z I N O W Y M . 
Wybuch w największym 

budynku świata. 
W budującym się gmachu jednego z 

*RTl'R Mll. lS. Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany. 40 

eżkL 
bójczyni narazle \ 
• » 

n wieczorem do W | 
Irzezińską Jana 
go w Brzez inach. ! 
Ichmielonych osoW 
i sic domagać, by • 
na wódkę, 
podobną bezczelflfl 

A^ił, jeden z nicznj 2 b a d ; i f a z 7 a k t ń r v c h d rzw i sączy 
ozem w P c c y . ^ świat ło, i poleciwszy się opiece opa-
uki t jdzicli ło pornj m ) . c i n a c j s n c l a k l a i n k ę . 
we. Sprawców t><" w p.crwszei chwi l i zrobi ło Jej się nie 

btv.e W pokoju panował mdły zaduch 
* * iesk-eiokrotnie silniejszy niż na galerji 
szym na odcinku ' ftu|(, j e i : n hvło widoczne. Pod ściana 
ny. pod Nowoso u s s o t a n a k t ń r e j | c ż a j cz łowiek, od
ął się pod koła. W fftc<,nv tv lem do drzw i , z długą fajką 

stopę 49-lctni ustach Na stol iczku płonęła lampka 
t, woźnica, zairiie- lrvtusowa. 
i. Ofiarę tragiczne j U | J a p . , I r z y f a j a k skamieniała. Pa-
iono do Łodzi . Z^i zaciągnął się głęboko, z łożył fajkę 

tacy i osunąwszy się na haltowaną 
Uszkę. zamknął oczy. Przypomniała 
ie z książek, że palacze opjum przę
dza przez różne fazy i że po fazie 
wnego. nienaturalnego podniecenia. 

i^epują fantastyczne, nierealne marze 
• nieznane z w v k ł v m śmiertelnikom, 
'końcu głębokie, czarne zapomnienie 
krórej z tych faz znajdował się dc 
fcntni? 
Odpowiedź" na to pytanie wywiąza ła 
* sytuacji. Francuz leżał przez chwi 

się rozeszli, ohbcza się z handlarką, żądając 
wydania reszty z banknotu 10 lub 20 złoto
wego, zależnie od tego, jak i zauważyła u 
handlnrki. Ody handlarka zaprzecza, że 
banknotu nie otrzymała, złodziejka przypo 
mina, ze przecież kładła je j 

w rękę banknot, 
który musi nawet mieć przy sobie. Zbliżają 
się w tej chwili wspólniczki złodziejki i za
świadczają, iż stojąc opodal, widziały jak 
„ta pani", dała handlarce banknot. Handlar 

piekielnej. W ten sposób został bowiem 
zabity wydawca pisma, służącego inte
resom największych posiadaczy mająt
ków amerykańskich, t. 7 w . „Gazety mi l 
ionerów" , Tony May. Maszyna piekiel
na zraniła również ciężko jego 16-letnie-
go syna. 

Maszyna ta została do domu Maya 
wys łana jako rzekomy , 

upominek urodzinowy 
i eksplodowała właśnie w chwi l i , w któ
rej otwierano pakunek. 

Przynieście m: dolara! 
Zakład amerykańskiego 

dyrektora. 
W pewnej gazecie amerykańskiej u 

kazało się razu jednego krótkie, ale peł
ne treści ogłoszenie: 

— Przynieście mi 1 dolara! 
Dalej następował szczegółowy adres 

i nazwisko ogłaszającego się. 
Nazajutrz ogłoszenie zostało powtó

rzone, po paru zaś dniach tekst uległ 
pewnej, nieznacznej zresztą, zmianie: 

— Przynieście ml 1 dolara! Ostatni 
termin piątek, dnia 1 grudnia r. b., go* 
azina 12 w południe. 

Potem z n ó w : 
— Jeszcze ty l ko 5 dni pozostało 

na wniesienie dolara! 
— Cztery dni... 

— Trzy. . . 
Tajemnicze ogłoszenie wzbudzi ło po

wszechną sensację: „Do la r " stał się te
matem rozmów dnia. Aż wreszcie spra
wą zainteresowało się pismo konkuren
cyjne, tego, k tóre umieszczało codziert-
ni t ogłoszenia, wzywające do składan a 
dolara. Wys łano więc pod wskazanym 
adresem reportera, aby zebrał wszyst
kie możl iwe szczegóły i przyniósł w y 
jaśnienie zagadki. 

W piątek, dnia I grudnia o godz. 10 
i rano dziennikarz udał się na miejsce. 
Pięknie urządzone, eleganckie biuro. W 
salach, a nawet w przedsionku t łumy 
. interesantów". Reporter wręczy ł woź
nemu swą kartę w i z y t o w a I poprosT 
aby wprowadzono go 

do gabinetu dyrek tora . 
Przy ją ł go sekretarz. Strasznie jesi 

zajęty, może t y l ko chwileczkę poświiec^ 
przedstawic ie lowi prasy. 

— Poproszę o złożenie 1 dolara! 
— Proszę, chcia łbym jednak się do

wiedzieć... 
— Wszelk ich wyjaśnień udzielimy 

jutro... nawet dziś po godzinie !2-teJ. 
Dziennikarz jednak się upiera i sekr»? 

tarz ustępuje: 
— Mój szef założył się ze swoiu -

przyjacielem, że p !ęć tysięcy osób zlot\ 
mu po dolarze, nie pytając na jaki cel... 
W tej chw^ i jest godzina dziesiąta. &n 
ostatecznego terminu pozostało jeszcze 
dwie godziny... mamy już zebrane 7 t y 
sięcy, a w idz i pan co sie dzieje w sa
lach b iurowych. . . Zakład wyg rany na 
i... pieniądze też przydadzą się. 

czony został w 

idniu w parku P<"[ 
wycieńczenia 70-

złamanie lewej ro 

Milewski , zarr i i j j j j^ niebieskawym dymkiem, poczem 
ulicy GórnoślasKłfcriąl ręką do czoła przetarł oczy 

(wskoczyć w czf-jprzył powieki i spojrzał na Julie. O - l o k r o D n e z o nałomi. 

'•upclnie nieruchomo, dymiąc z noz-

czv te by ł y szkliste i tańczyły w nich 
dziwne światełka. Widać by ło , że stan 
tego człowieka Jest nienormalny. — 
W pierwszej chwi l i lulja doznała stra
sznego wrażenia, najgorszego w swojem 
życiu, ale ochłonęła. Ku jej zdziwieniu, 
baron wstał, podszedł do niej zupełnie 
pewnym krokiem i wyciągną! rękę. 

— Co za cudowna niespodzianka? 
G d \ b v nie wyraz oczu. pomyślałaby, 

że wi ta ją w kasynie w Cannes. Posta
nowi ła zachować się tak. jakby w jej 
nocnej wizycie w jego domu nie by ło nic 
nadzwyczajnego. 

— Tamci wybra l i się na spacer po 
rzece o księżycu, a ja przyszłam do pa
na. 

— Jaka pani łaskawa! To chyba te
lepatia, bo ja przed chwi lą zastanawia
łem się, czvbv nie iść do pani Przez ca
ły tydzień by łem szalenie zajęty z racji 
przygotowań do tej pogańskiej uroczy
stości. Ale proszę, niech pani siada. Ka
żę przynieść herbatę. W Annamie pije 
się herbatę przy każdej możl iwej okazji. 
Wzią ł laskę i uderzył nią w gong. 

• — Spodziewam się, że nie zgorszy
łem pani. — Wskazał na tace z przybo
rami do palenia opjum. —- Wielu z nas 
wpada w ten nałóg. Trudno uniknąć za
razy, przebywając w towarzys tw ie 
dygni tarzy annamickich którzy wszyscy 
palą. Wiem. że w y , Angl icy, macie od
razę do narkotyków, ale opjum nie jest 
takie szkodl iwe, jak się zdaje. W każ
dym razie daleko mni?j szkodl iwe niż 
alkohol. 

Dz iw i ł y ją jego długie wyjaśnienia, 
będące właśc iwie usprawiedl iwieniem 

W drzwiach ukazał się starzec w dłu 
j?iej. niebieskiej szacie. 

— Co pani wo l i . w ino czy herbatę? 
— zapytał de Grignon. 

— Proszę o herbatę. 
— A papierosy! Gdzie ja podziałem 

papierosy? — Zaczął się rozglądać po 
pokoju. 

Julja wy ję ła papierośnicę. 
— Ja mam. Może pan pozwol i? 
De Grignon potrząsnął g łową i wska 

zał na sofę. 
— Ja wypalę swoją fajeczkę, jeżeli 

pani to nie zgorszy. 
— Ależ co znowu! Przeciwnie. Jes

tem ciekawa, jak się to robi. 
Osunął się swobodnie na kanapę i 

rozciągnął się na niej jak długi. — Gdy 
wziął igłę bv ja zanurzyć w dzbanku i 
opjum. zauważyła drżenie jego ręki . a 
następnie gdv narkotyk gotował się nad 
lampką, wielkie zniecierpl iwienie. Jas-
nem było. że panował nad rozdrażnie
niem, spowodowanem przerwaniem sa
motnej orgi i . 

P rzypa t rywa ła się w milczeniu. Ba
ron napełnił fajkę, zaciągnął się i opadł 
nawzuak, wypuszcza jąca nozdrzy de
l ikatny dymek. Julia zauważyła, że słu
żący, k tóry wszedł z tacą. postawił ją 
c icho i nie patrząc na swego pana, w v m 
knął się z pokoju w taki sposób. Jakby 
wykrada ł się z kościoła. 

De Grignon o tworzy ł oczy, jeszcze' 
bardziej szkliste, niż początkowo i spoj-
iza ł na gościa. 

— Wiem. poco pani przyszła- Po 
szmaragdy. 

w i w « / y fi l iżankę i nie rozlawszy ani kro 
pli herbaty. O tworzy ła szeroko oczy i 
usta. z k tó rych nie wyszedł żaden 
dźwięk. VVięc wyzna ł wszystko— tak 
odniechcenia' Ale może się przesłysza
ła? Wpatrzone w nią błyszczące oczy 
wróc i ł y jej poczucie rzeczywistości . — 
Przecież ten cz łowiek nie wiedział p raw 
dopodobrie co m( \vi 

— Po moje szmaragdy! —rzek ła spo 
kojnie. 

- Tak. 
poco 

Czy pani sądzi, że Ja nie 
pani przyjechała do Indo-

Ofiarę własnej f 
iono do sznitala-

wicm. 
chin? 

że uwierzy łem w bajeczkę o wyjecha
niu na spotkanie idjotycznemu. staremu 
mężowi? 

Szklane oczy śmiały się okropnem 
szyderstwem. lulję ogarną! gniew. 

Więc się pan przyznaje, że pan je 
ukrad ł? 

Ja! Naturalnie. B y ł b y m to pani da 
w n " powiedział, gdyby mnie ;• ni zr>.| y-
taln. Ale zachciało sie pani sprytu i dy 
p lomac j i 

Skoro się pan przyznał , proszę mi 
je zwrócić. 

De Grignon przewróc i ł się na bok. 
trzęsąc się ze śmiechu. 

— Co? Jaka pani głupiutka. Teraz 
już cała policja świata nie zdołałaby od
zyskać tvch szmtragdów Na'*et nie mo 
złaby się pani zwrócić do policj i . Trzeba 
bv ło o tem pomyśleć wcześiaej. 

Ło t r miał słuszność i to by ło najgor
sza stroną rzeczy. 

Na nieby się nie zdało iść do policj i, 
gdziehy ją poprostu wyśmiano, chyba, 
żeby . poparła swoje oskarżenie dowo- ł 

zdoby ła sie na cud zręczności. 005tu'aem rzeczowym. Po raz pierwszy w 2 y * 

ciu Julja zrozumiała, co to znaczy chcieć 
zamordować cz łowieka. 

Miała w torebce brauning. Kusi ło ją 
strasznie, ale panowała nad sobą jak mo 
gła. Umar l i nie mówią . De Grignon mógł 
się jeszcze zdradzić, gdzie schował s-vój 
łup... Spojrzała na lego rozszerzone o-
czy i wrydało jej się. że widz i kogoś ob
cego i zupełnie nieznajomego. Wyg ląd t l 
na bliskiego obłędu. Opjum. działają': na 
mózg, wypaczy ło proporcje pojęciowe. 
Opętało go poczucie własne! p i zo i inż -
ności i spry tu , co wy ładowa ło się w nie
odpartej chełpl iwości . Ale nawet pomi
mo to trudno by ło zrozumieć, jak mógł 
się przyznać do popełnionego czy. iu. 

Następna jego uwaga była nieomal 
jasnowidzeniem. 

Pani pewnie myśl i , że oszalałem 
żeby to pani powiedzieć. Nie. Nigdy w 
żvciu nie czułem sie bardziej przy zdro
w y c h zmysłach, niż w tej chw i i i . W iem. 
co czynię. Szmaragdy są ukry te w mie j 
scu, gdzie ich nie dosięgnie niczyje t ko. 
Dlatego pani powiedziałem. Czy pani t*-
raz rozumfe*? Może już pani wiedzieć. 

A więc pozbył się łupu. Ale w iak' 
sposób? Może jeszcze powie. Czekała, 
zbrojąc się w cierpl iwość. De Grignon 
napełnił znów fajkę. Spodziewała sie. 
że dalsza dawka pozbawi go reszty pa
nowania nad językiem. Zaciągnął się I 
opadł na poduszki. T v m razem nie zam
knął oczu. lecz wlep i ł je w sufit. W w y 
razie ich bv ło coś niesamowitego. 
or ientowała się. że w idz i on coś tak dla 
siebie realnego.. iaJr dla niej białość sufi 

ta 
(D. c. n.) 
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l i la zytfiliu. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W komisji dla uspraw n ii -nia administra-

cjd publicznej przy prezesie rady ministrów 
odbyło się (losie-dzenie podkomisji, jiowoła-
faej do opraoowanin organi; acji wojewódz-
twa stołecznego; b> !o to pierwsze z cyklu] dynią**a IŚULBTTOTOREM wkró tce za is tn ia ł 
wterech zan.irrzmiyc.il pos.edzen .mających s t os imck miłosny, k tóry t rwa ł aż DO 
na celu opracowanie zagadnienia terytorjal- os ta tn i ch CZaSÓW. W dniiU 14 b. m. póź
nego ustroju m. st Warszawy. Tematem ob-j n y m wieczorem Samojłow, będąc w sta 
rad była kwestja terytor jalncgo ustroju wo 

ZAPALCZYWY SZEWC 
zranił ciężko kob etę. 

Z Bydgoszczy donoszą: Inie p i janym, strzelił z niewiadomej Tr|YŜSL̂ ÊTOL Grzegorz! przyczyny do Sk ib ińsk ie j z rewolweru , 
SAMOJŁOW, 

szewc z zawodu, 
przyby ł przed ki lku laty do Bydgoszczy 
z Rosji i zamieszkał jako sublokator u 
akuszerki 44-letn!ej Rozalii Skubińskiej 
przy ul . Sienkiewicza 1-a. Między gospo 

raniąc ją ciężko w piersi, 
Lokatorzy domu, posłyszawszy strzał, 
a następnie jęki, zawiadomil i natych
miast policję, która p rzybywszy , zawez 
wata do rannej pogotowie ratunkowe. 
W stance groźnym odwieziono Skub ;ń-
ską do szp'ita'a Samojlowa zaś areszto
wano i odstaw :ono do dyspozycj i wtadz 
sądowych za usilowane zabójstwo. 

Jewództwa stołeczan-go, ilość i jakość jedno- T F r z t / i 
•tek wewnętrznego podeiału administracji 
tego województwa. 

W* warunkach nowej umowy, zawieranej 
pomiędzy magistratem a un i wertytetem w 
•prawie umicełzczonia I funkcjonowania kl i 
nik uniwersyteckich w szpitalach miejskich 
zarząd uniwersytetu domaga się znao. nego 
powiększenia nższej shlłby pielęgniarskiej 
I gospodarczej w klinikach na k -/t miaora. 
CX) spowoduje znaczny wydntek, na który 
ma 

SZRAIIL NFI R-RIII NII*ITAKARH 
UPARTY POŁSORESS. 

Koń niewątpl iwie pochodzi od sło-1 dził sobie Szmulek. wiemy jednak, TE 
wa kon. Widocznie kiedyś jakiś Kon przez pewien czas, w ciągu k i lku mięsie, 
zmiękczył się na końcu i zrobił się z tego cy nie mógł uprawiać swego końskiego 
koń i jednocześnie kon-iec. Między Ko-

•at nie j e * przygotowany. Zanim n c m a końcem zachodzą jednakże poważ 
kwestia ta będzie wyjaśniona pomiędzy gmi n e różrdce. które widocznie wytworzy ły 

handlu, a to z tego powodu, że siedział 
w kryminale. 

na a uniwersytetem, w d z i a ł opieki ipołeca 8 j e z biegiem wieków. Kon iest zazwy-
»ej i szpitalnictwa wystąpił do majastrutii c z a j s ł a b y fizycznie, umie ty lko kupo 
• propozycja przedłużenia czasowo istnieją w a ć i sprzedawać, nie umie jednak dżwi 
lei już umowy z uniwersytetem do dnia gać na grzbiecie innego jeźdźca poza wie 
l lipca 1931 r. Irzycieleni. n ;e potrafi ciągnąć ciężkich 

* wozów, ani brudnych dorobek, wyższo: ć ' ^ 
W najhlibszym czasie nastąpi wmirrowa- konia nad Konem zdaje się być niewąt-

nie tablicy pamiątkowej, na domu w któ- pl iwa. 
rym urodziła sj? Skłodowska-Carie, Tabti- W ogóle koń jest zwierzęciem ba'dzo 
rn ta będzie umieszczona w domu przy ul rniłem i spokojnem, c :chcm i łagodnem. 
Freta 16 — dawne mieś/Jurnie znakomitej Musi się stać rzecz rzeczywiście niezwy 
uczonej. kła, żeby „nawet koń się uśmiał". To 

powiedzenie stwierdza, że konie śmieią 
Na mocy rozporządzenia P . ministra s i e - bardzo rzadko. Czasami zdarza się. 

•praw wewnętrznych o dozorze nad mąką ż c k o ń s i <? " M f C h n l e , a ma to mie lce 
. wyrobami mącznenii, wszystkie piekarnie, wówczas, gdy koń zobaczy zepsuty lub 

OSZCZĘDNOŚCI. 
Szmulek z powodu złych czasów po

stanowił oszczędzać. A robił to w spo
sób następujący: 

Prowadził on na targ do Łodzi sześć 
oni. Na targowisku koó<d;iem opłaca '•ię 

od jednego konia jeden złoty. To Szmal-
k o w wydawało się trochę za dro^ o. Wy 
dać 6 złotych? Nie. Szmulek urządził się 
inaczej. On trzy konie na przynętę wpro
wadził na targ, a pozostałe trzy pozosta 
wił na ulicy Inżynierskiej, by tam je 
sprzedać Poborca chciał skłonić Sz.mul-
ka do wprowadzenia wszystkich koni na 
targ, jak tego wymagają przepisy, ale u 

Od 
jakżeż często jest on „bohaterem", 

sprawca rozl icznych nieporozumień, k ł ó 
tni i skandalów pomiędzy sąsiadkami... 

Wie o tem dobrze każda gospodyni... 
Każda doświadczyła już niejednokrotnie, 
jak to niemiło jest, gdy bielizna — już 
wyprana, wykręcona i gotowa do po
wieszenia — domaga się „na g w a ł t " po
wieszenia na strychu, a tu sąsiadka t y m 
czasem — okupuje s t rych swoją biel i 
zną i 

ani myśl i ustąpić... 
A bywa również jeszcze gorzej, mia

nowic ie : gdy trzy i cztery gospodynie 
prawują się o pierwszeństwo posiada
nia cennego „klucza od góry". . . 

Na tem tle wydarzyć się mogą na
wet wcale nieprzyjemne incydenty, po
ciągające za sobą konsekwencje w po
staci 

odpowiedzialności sądowej... 
Powodem posłużyć może następują

cy takt : 
Anna Wcr fe l jest lokatorką wie lk ie

go domu przy ulicy Brzezińskiej. Ma o-
na aż sześcioro dz iatwy, ponadto zaś — 
2-ch sublokatorów, k tó rym za odpnwicd 
nią opłata daje nicty lko dach nad głową 

E L U C Z O D $JÓRY 
w roli bohatera domowych awantur. 

Lódź, 17 grudnia. Tak zwany „ k l ucz 1 ! w ik t , ale również — opierunck. N i c j l 
g ó r y " to objekt n iewielk i , a przecież |wnego, że „k lucz od g ó r y " jest dla I B 

bardzo ważną rzeczą. W a l c / y też W 
zwycza j o ten skarb — Jak lwica... I 

Pewnego pięknego dnia — było." 
19-go września r. b. — animusz pani 
ny zaprowadzi ł ją jednak zbvt 
W chwi lowem posiadaniu kiuc 
wówczas p. Chawa Płockier, s 
pani Anny. 

Prawda, że przetrzymała ona 
klucz zbyt długo, prawda, że dawna 
była kolej na panią Annę, ale pra' 
też, że pani Anna nie powinna była 
nak z tej racji nawymyślać jej od... ś' 
oraz zrobić ki lka niedelikatnych aluifl 
do... wyznania p. Chawy. 

To też p. Chawa obraziła się NIE 
żarty i zwróci ła się do Sądu Powiał 
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zawoi 
I 

Na ostarntem postedrenk 
PZI$. ustalono prograi 
spotkań bokserskich. P 
zedstawla się 

bardzo obilci 
zostanie jednak wykona 
gdyż wiadomą jest rze 
alt raz już ustalano, nie ; 

waiio ic. Terminarz spot! 
wygląda następująco: 

W styczniu Polska — 
fszawie. w lutym Polska • 

Kii, w kwietniu Polska -
KU, w maju Polska — \ 

a- Czerwcu Polska — WIoi wego. powołując sic na ki lku swiauKom^ 
i IX j • . . , ,. . „;,'iHr^ t l i ;' , , l l p odbędzie sie jes; którzy zgodnie stwierdzi l i że pomtc°r 
obiema sąsiadkami już oddawna istnr 

stan wojenny oraz. że ostatnia awanl 
ra wykraczała już aż nadto poza ZRW 
ce przyzwoitości. . . 

Całą historjc sfinalizował WIĘC 
dzia. ferując wyrok , mocą którego P 
na Werfel skazana została na 1 
kozy z zamianą na 5 zł. g rzywny . J 

Ale jak to będzie nadal z k lucze* 

AŃ 

V»*'S'S!EC W rzymskfej todze, 
Samobójstwo studenta praw. 

i '•odpowiadające wymogom rotsporządze-
t is. mogą być czynne tylko do 31 hm. W 
r via ku z tem, na terenie wszystkich 
t se*h starostw grodzkich, w Warszawie u-
rt rhomiono komi«je, których za 
kwalifikowanie do zamknięcia 

przewrócony samochód, 
je się końska dusza ze 
nad martwą maszyną. 

Konie posiadają pewną 

, party Szmulek nie chciał. Wobec tego po 
Wówczas radu- b o r c a z w i ó c i , &[ w a w i e d o poste 
swe) wyższości : r u n | ł o w e g 0 ł k t ó f y s p i s a , S z m u l U o w i p r o . 

osobliwość. 
tokół. 

Sąd Powiatowy skazał Szmttla Boro 

brego humoru konie szampanem 
cych pr^p . 9 orn w s p o m n i a n e g o | i c h

k

n a p t c o c y w R o s j , k a r i n i ą 

swych byłych carskich oficerów 
się zmieniają. Va terenie wielkiej Warszawy zawieeco-

• 42ó skrzynek pocztowy cli, z których 
t i t u m miasta posiada 247, peryferje 107 
vz Prafa 72. Liczba skrzynek w poazcae-
ibiyrk dzielnicach je«t proporcjonalna dh 
;i tr..ebowań mieszkańców, iiwtytueji pań 
• y r i , i handlowych. Celem uwidocznie-

•zynek dyrek 

iai 
koniną 
Czasy 

Ze L w o w a donos/ą: 
Wczora j rano władze policyjne I są

dowe zostały /aa'aniu>wane sensacyj
nym faktem samobójstwa które dokona 
ne zostało w oryginalnych warunkach 
narazie otoczone są 

mgłą tajemnicy. 
W realność' tej mieszka! jako sublo

kator 20-ietni S tans ław Mk l ia lewsk : 
student praw syn funkcjonariusza poli
cyjnego ze Zbaraża. Jeszcze przed wczo 
rai wieczorem w mieszkaniu M : ehalcw-
skiego BAWIŁO DWÓCH IfeW kolegów k ł ó-
rzy zabawiali się do późnego wieczora 

idaniem i e « t ' N i e P l l ą wódki . Przed wojną coprawda w i c z a n a 5 0 z ł grzywny lub 7 dni aresz 
piekarń n i c l c a r s c y o f ; c e r o w i c P o l l i w przystępie do- t u j c r Z y K r Z c c k i . 

. ' bretfo humoru konie szampanem. Dzisiaj, 

GDZIE PODZIAŁ SIĘ INŻYNIER? 
Ucieczka podejrzanej rybki. CO ROBIŁ SZMUL? 

Szmul Borowicz, stale zamieszkały 
w Jeżowie, zajmował się od ki lkunastu 
lat handlem koni. Handel swój zwykle 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Do pewnego większego przedslęblor 

stwa w Bydgoszczy, które poszukiwało 
dyplomowanego Inżyniera, uprawiał na targach łódzkich, jako, i e 

, człowieka przemyślnego, jakim jest Szmti 1 zgłosił się przed pewnym czasem osob-
„ . i ' - i i: \TT u " i * 1 * i*" Tuś, zawsze ciągnie do wielkiego miasta, pik k tóry przedstawiwszy odpisy świa-
" . . . I > T J h c z h a | T r z e b a Szmulkowi przyznać, że handlo- ' dectw i dyplomu inżynierskiego jakiejś 

'wa ł on końmi przyzwoitymi, nie k radzo niemieckiej poliitechniki został zaałii"a 

Podobnie, jak w roku zeszłym miejski 
•<>4 ; oolo-riczny w Warszawie projektuje 

nymi. Szmulek tego nie robił. Natural
nie zdarzyć się może, że jakiś chłopek 
„ochla" się nieprzystojnie, zaśnie w przy 

na swym terenie zimowych roz-, drożnym rowie, a konia puści saniopes, 
ryv/e< dla dzied. Na pierwszym planie jest t o biedny konik co ma robić? On szu niczego ''nżyirien 
jazda saneczkami i rw nart:irh, ciągnionych ^ so\y\e innego właściciela, któryby nie 
pt»ez kuc^ i osiołki, czyli tak popularny na lekceważył sobie obowiązków swych wc 
północy i na zachodzie skijoring. 

źowany w charakterze iinżvnwra-techn-i-
ka. Osobnik itmiiil się tak dalece wkraść 
w z a u f a n i swych chlebodawców że po 
wierzono mu nawet stanowisko kierów-

Zgodnie z obowiązującą ustawą, magi
strat wyłożył do puhliczjiepro przeglądu w 
csrfsie c»d 1". do 22 hm. w lokalu wydiz.iału 
finansn-wo • po<l».tkowego projekt prelimi
narza ptidźelowego miasta za czas od 1-go 
Iwleinin M\ R. do 31 m H rca 1932 r. Pro-

bec własnego konia. 
Nie wiemy, jak tam ostatecznie ra

dia młodzieży szkolnej. 
Pierwsza świetl ica mieści się w gim

nazjum państwowem ż'.'ńskiem im. Królo 
wej Jadwig 1 . Na całość n rocz^ tośc i ot-

jekt ten będzie mógł być przeglądany przez W M Ć J " złożyła Sie akademia O bardzo 
płtitrików danin komunalnych ce.lem wnie-
tenia sno-^tr-eirń i zarzutów. 

m nm SM IW 
mwazeży szkolne'. 

' in ic donoszą:' 
V Cir.u WCZORAJSZYM w Pabjanicach 

o d b \ ' o s :ę nrticzyste otwarcie 
• • ' • i ś\\ ietl icy 

pierw-

bogatym programie, poprzedzona prze
mówieniem dyrek to rk i gimnazjum p. Ję-
drv^ l iow«kie j . 

Swiet ' : ca mieści się w trzech salach 
z k tórych jedna przeznaczona jest ra 
roz rywk i , dw^e natomiast 

na obrabianie IckcyJ. 
Każde z dziec' otrzymuje również pod-
wifczn-rek. 

W na'b! :ższ^mi czasie w Pab łari<"i h 
o two rzonym b^dzT k"ka podobnych 
św ie f i c . ł t t telatywe ; ch rfa'a Organizacja 
Pra^y Ob^n,vafe'.«kl( ,j Kob'ct. 

Przez pAwir<n c a s udawało się .pa
nu ! 'nżyn : crrrwi" jakoś przepychać dzień 
za dn ; cm. tak, że nie zauważono nara
zie pewny i i iego 

b!ed£w fachowych. 

Ale wresTzcie spostrzeżono, że nie po 
siada on dostatecznych wiadomości in
żynierskich i postanowiono zbadać le
piej jego papiery. 

Dz iwnym jednak zbiegiem okoliczno 
ści w tym czasie akurat włamal i się do 
biur nieznani złodzieje i skradli wszyst
kie dokumenta p. „ inżyniera" . 

Odniesiono się wiec z zapytaniem do 
uczelń. do których rzekomo miał on 
uczęszczać i te odpowiedziały, i e osob
nik taki nie jest tam 

wcale -znany. 
Gdy „pan inżynier' przeczuł już. co się 
święci, u lot i r ł się z Bydgoszczy w nie
wiadomym kierunku. 

Os< bnMrom tym jest 37-letni Rudolf 
Bonk, pochodzący rzekomo ze Strzelna. 

NIELUDZKI POSTĘPEK MĘŻA. 
K r w a w a J b ó j J k a m s S a s r i s f t a . 

Ze L w o w a donoszą: 
Od dłuższego już czasu panowały n !e 

porozumienia w małżeństwie NIEJAKICH 
Habratów. zamieś'kalych przy ul. Na 
Błonie 54. Wczoraj znowu z niewiado
mego powodu rowsta la sprzeczka mię
dzy mafżonkam 1, która z czasem zamie-

b Bestialski mąż w cza-

W. b 

Pożycie leli ma?ieóski'' trwało od tysią-
,vo dni W ciągu tego okresu notowała 
w«z\*>ko: ilość pocałunków, jukicnii ją rt5>. 
O^rz.ił. ilo.-ć sprzeczek, z za zji aa en i ero. któ 

KVliikałv i jego. a które z jej powodu, 
ilość rn*v, (idy płakała, z dodatkiem uwagi, 
wy iKicioAznl ją. czy tego zatiieclial. 

ObciMiit pr, eprtrwndóiła bilans: siedem
set ł.e,)^,,, m,rr k na tywąc dn i ! 

« / n c c e r.-«f.zv Manowimy uie.r.pidiie 

n i a s ;e w 
sie bójki 

wyc i rg ! i? l na"le nóż 
' pchnął nim dwukrotnie swą żone w 
nierś oraz t rzykrotnie w ramię Orara 
bost !a.'sk'ego nr^adu zalana krwią padła 
bez przytomności na ziemię. 

• • a s a p 
— Widsiaz — tłum.iczył je j — OÓI ci po; je«rt bardzo mąilrą kobietą. Mawia za-wnze| 

wiem: oto jakiS poeta idzie ulica i przv< -ho- ( rozaą:!na kobieta wie o tem, że układ wa
dzi mu na myśl że niezliczone zb>:e punkty, runków ży«iii>wvc'i częstokroć ;mu.«z,a ją do 
jakienii wydają się płomieme świec w glc.u odgryysatua roli służebnicy męża. Ale i o 
otwartych drzwi katedry, podobne są do : ło tem vz;e także, że mężczyzna je-t niewolni-
tych masu aniołów. I poeta zatrzymuje sic kiom tej swojej «!uże.bniicv. ' IMko , że nigdy 
nagle dla zanotowania tego pcrown.uiiia. tych fr.któw gło.'.!io nie poru - -a. 

Krzyk: i bójki małżonków zwabi ły 
sąsiadów którzy w'dząc leżącą na zie
mi BET Żyda kobietę, zaalarmowali po
licję. P rzyby ł y posterunkowy zawiado
m i przedewszystkiem pogotowie ratun
kowe, które meszczcśliwą kobietę 

w st^nlo groźnym 
odwio- io do sznta^a Best ;a'skim mężem 
zaopiekował się pos t - .Tunkowy . 

Nieludzki postępek męża który for
malnie pa«t\yił się nad bezbronną kobie
tą w y w o ł a ł w całej dzielnicy zrozumia
le wraźen'e. 

LEPSZY \ 
Zakończenie 

[tolecle-J niedzieli Cracovl 
Wszawie w celu rozegrani: 
*»h»o Polski z Polonia, (ki 
f z AZS. (koszykówka mi, 

k odwołali swój przyjazd 
natury llnauso 

Powodu braku szans na d< 
ich końcowych zawodi 

Wobec powyźs/.ejro l 
przyznano zarówno A 

'sta<eczj!iv układ sił mfistrz 
Ir^^wkl męskiej wygląda Ja 

i nikt z nich nie zauważył . Jakoby 
cl iaiewski nosił się 

z zamiarem samobójczym. 
Tymczasem około god j n y 7 ran Oler 

gdy gospodyni mieszkania weszła \ i. A Z. S. 4 
pokoju Michałowskiego oczom jej p r Z I 2. polonia 4 
s t a w i się okropny widok Na łóżku I&\ 3. Craoyin 4 -
ważyła Już zimne zwłok i Michakwskj j l fcz\mv za zwyc;es»wo i 
go a na szyi uwiązana bvła pętlica, ^R^m w wypadku uzyskani 
rej koniec poprzez ramy łóżka p rzy^^ fo p 0 dogrywce — wyniki 
zany by ł do nogi. Ciało by ło owinięte 
prześcieradło, złożone 

na w z ó r rzymsk ie j togi. 
Zawiadom : ono natychmitst władze 
cyjne i sądowe p rzyby ły na* miejsce. 

Na szafie znalez ;ono kopertę zaao 
sowaną do matki, ale pisma w niej P 
nego nie było. Po zakończeniu czynflj 
ści pol icyjnych, na polecenie lek 
dzielnicowego zwłok i zabrano do Insi 
tutti medycyny sądowej. 

na posiedzenie manst f f 
tu nr Aleksandrowi 

Mna tabela WYG* 

j ak ie j Loterji PI 
l l-ga klasa 

Pierwszy dzień dai 
RO.OOU Nr. 132755. 
2J.OU0 Nr. 54911. 
10.000 Nr. 28965. 
S.000 Nr.: ł)8510 79452. 

- . 2.000 Nr.: 33464 157938. 
L ó d / , 17. 12. Wczora j wieczorem « i i , , 0 0 0 N r : W . W 5 g,,^^ i 

by ło się posiedzenie magistratu m. AJ ft. m N t . . 2 1 6 4 i gjoso 1 0 1 
sandrowa na którem rozważano pO" I , M 
nie właścicieli autobusów, którzy P r 7t. mn Nr..- ns4 1 9 1 1 4 9 0 0 

szą o zezwolenie urządzenia posto ju* . s ..,,,-„ t,U4« \.m\I UV 
mochodowego w rynku w mieście isk^m \9\(M 2 

Jakkolwiek magistrat podanie to 1 li. l f l f l f j r . 2 3 7 2 I . W Ó S I 

t rak tował przychylnie, to jednak NIE <• H H _ , 5 I ; ) , V S 5 I , s 7 2 9 5 6 » 

def in i tywne) odpowiedz i , FES 1 1 >so4 1.M5U4 126512 I3i 
z powodu zatrgu Jaki toczy SIĘ obed J'' 168346 i737s-i i7t 
pomiędzy autobusami a t ramwa ł amł ^'^^ W''*! 209790. 
Jazdowemi w Rudzie Pabianickiej. 2 0 0 Nr.: 663 2792 3132 

Z chwiłlą ukończenia zatargu. ma<T 
strat aleksandrowski udzieli właścW 
lom autobusów ostatecznej od>pow 

»le a wyznacza ponowne 
z z«wodami Polonja — < 

w koszykówce żeńskie 
Wanegn meczu AZS. — 
>veru dla AZSS. za niedo< 
•a>>e!ka prayłęła takie obi 

A? NŻTT 1 

P 32 •'62 52.333 <?«9j 313149 
* t l i61 44207 4 '4 in 47IHK1 
? 644/9 ̂ ?F,y> (/i220 ,-)7507 
' 7714? 79205 *)I59 BOASC 

9,-i74„» 0412* g-1673 ^7if)5 
I k i iiiftoog in6io2 108848 U l 

, I.M0I6 I2.SIISS 126907 12»-
t-horoby skórne i weneryczne, i fe j u w o 1360S7 137221 I * 

Piotrkowska 10. 1 f * M39M i is j i3 t4?7?i 151 
Przyjmuje od 8 — 9 rano. 1 2 — 3 po pot l«M I 164!. 14 1 

1 8 - 9 wiecz. 1 Nl 174231 176819 IZ7156 181 
W niedziele I Swfeta od 9 do I po pot, ?*> |0?(ir4 19299S |99f01 

Dr. N. HALTRECH 

Jednak największym poetą JCSL teai, co ni
gdy nicBego nie za|>isnje. 

— A ob! daj mi spokój. Wiecznie masz 
mi coś do zarzucania. 

— Nie. kochanie. Brak oi tylko dobrej 
woli da zgody! 

— Znowu j a ! Wszelką winę przypisu
jesz mnie tv lkn! 

tit.-ń«tiv<>! — zauważyła. -• V i . l 
1'wwss i.-i *f:ła *ie prz.v<v.yną nowego i i ; M T M ta mego siebie: Olwje jesteśmy winni 
- Miinenia ItozMrażniony I'< najwyż^e- ^ l e orltąd 'żyć będziieniy zgofinie. Da j mi 
*rnpnU. rs^kł: buniaks i każ podać zujic. 
.« -Sktro j«-«t.-ś •ii^eadnwolnna, molem y — Widzisz, P i i trze, zawsze mieszasz 
ro/wieśe 1 wszystko ra- em... Jest to rzeczą tak obraźli-

*.pro%vadziła now r t nd»rvk» wą... Po.-ałunki.. zupa.. 
ł po i nagłówkiem: „7:ipro- _ Zycie U.kże wszystko łączy: pieniądxe 

FT. h > . i h I m> roiMiii I"! I w pierw*r 
W uiiiicM-ibi cyl'r»: jedynkę. Dal 
ełfkrtł* oh z«pełii!i'ui». 

Zmiint J : e r lift 

— Ojciec twój nosił matkę twą na rę
kach I 

— Dlatego, że odpowiednio się zacho
wywał" 

— Co to znaczy? 
— Wiedaiał.i, 00 muczy pokora. 
— Nie żyjemy w epoce średniowiecza. 
— A jednak wiedaieć ci trzeba, moje 

— Bynajmniej. Jakżebym mógł myśleć 
coś polo!-negoI 

— Drwisz t"-hic, zdaje się? 
— Ani mi trię śni. Zanadto jestem głodny 

na to-
— Dlaozejrożeś zaraz tego nie powie-

daia ł 9 

— Widzę twój niepokój. A zatem masz 
jednak (to'l>re serce! 

— Proszę. Przejrzyj się, jak 
dJe. 

— Książka twoja jest. 
śmieszna! 

— Tylko w trwodch oczach. 
Zosiu, żądam jako dowodu mi 

1 R\\ \CT& l 
ISO z'rjtvch wygrały nast< 

135 80 308 67 472 1 

j - 4° inr« 341 4.M 79 5112 
i1 -> >s .(O ^ 2 57 7.14 .19 67 6 

małostkow*M 12? 6s> 402 6* W 
1^ 4,,-) J 711 40 02 V>A 4 ' l 51 
Tg > M .10 61 84 244 5.1S 97 

i Jfi 119 ?60 si{ ,ik| >Y\ 5"f ''4 
ł"T 4; . 0 . - V 3 o w i)i (i 1 i», 07 

VA i 
15S 

że Lłiążke t<; spalisz. Po«taramv sic zzi^Ą"I1 1 ) 1 ' " 
się lepiej. Nasze wspólne pożycie pn̂ JĴ  V?

?^: W W ̂ ? "* 
dzi kryzys, który przezwyciężyć mu^ lO l ni W ?ii6 si IS;i 4iS 

Wiew. 0 0 , — rzekł, jedząc zupę — mo- |przy zobopólnyoh dobrych cJięciach. ^ ^ j ' 1 

głabyś się troclic zająć kuchnią 
Zupy tej p re łknąć uie można! 
— Matka moja. Pi utrze, jiist także bar-, 

dzo miidrą kolniętą. Mawia zawsze: jeżeli poenhinkami 

— A wi^c dobrze: ażebyś wieddala, że dziwko, że t.im, gdzie dwoje ludzi razem 

lat> efinonst 
tsń-<1 e. ilzit 

(.'tfarką — ożenił 
•slenJKiti p:'h wie m i n 0:i za*, wrój, rzeczy 
•tei i i l i M u t - . n l i , odzwyczaił ją od te^n. Po-
B»(>n» ri^fi^ nt*ti-za się zaw»ze. pisuć mu-
wata. wię- prowadziła księgę pamiątkowa 
ł rb pożycia, zupwując ją wyrażnemi kolum
nami cyfr. Z nawyku do pisani*. 

żyje pod jedn\m dachem pokora s obu 
stron jest waniL-kiem niezbędnym ich poży
cia. 

— A u nas chodzi o to, abym ja się na 
nią zdobyła.? 

— Przypominam ci, żeś odsunęła ode 
mnie przyjaciół z lat kawalorskich; egoda 

I k r i t c z j miłość — zupę i pocałunki — a także moja na to była pokorą. Przypominam ca, 
:e kratki dwa odrębne charaktery pod jednym ua- żeś mnie odzwvczai!a od czytania gazet j.oj 

. cheni. I kolacji: nowv dowó-l pokory s mej strony. 
— Jas! to przymówka, z pe<wtnością? 
— Co a iowi i ' A więc pocałuj mnie i 

kaź podawać do stołu. 
— Mcm wrażenie, że uważasz mnie za 

sługę, gdy przemawiasz do mnie takim 
rozkazu iacym, a zara em niedbałym tonem. 

— Posłuchaj jeszcze: moja stara matka! zać trokore? 

— To już wszystko? 
— A teraz ty »ecbciej dowieść dobrej 

di do przystosowania się i 11 leg loku. 
— Ee... Każę podać obiad. 
— To ślicmie. 

Przypuszczasz może. ża tem ebee oka-

zjeść nie można, jest rzeczą prostą, nie 
tknąć jedzmia. 

— Uważasz zatem, że jeść mogę byle 
co? 

— Nie krzycz 1 
— Chcę z tobą pomówić, Zosiu! 
— Rozmawiamy już zgórą pół godziny. 
— Nie chcę nadal znosić podobnego ży

cia! 
— To tak. jak ja. 
— Nerwy moje już tego wytrzymać nie 

MOGIŁ 
— A moje dopiero! 0 tem, co srobiłeś 

z iiK-im nerwami, świadczy ta książka. 
— Ach! głupia książka. 
— Głupia dlatego, 

fak tów 9 

•01 167 2t)6 81 .180 41.8 37 
1* 111 M 371 «1 8? 5-V 

to, kochanie! « W ^7 |8 50 7n V 
D 1 1 . I -9 9! śv)4 612 .16 816 y^4 I-I 
focafował ją. 1^, , , w ? f | ^ | s n 2 g ? o 4 y7 
— D br /e! — rzekła pomiędzy dwo^g 5 ? o?i p.tńi ?56 361 if 

l «27 47 000 .1 T71 1* ś-6 • 
69 0:4 |vnr|ń 185 2.1.1 =l is 

4.1 9.. loooo 74 102 34 I nik 
ci Vi 

Razem poszli do kuchni spalić l)A,,J3L: 

Pocałowali się raz jeszcze. Zgoda *'1J^: ś.iv 4.1 °>< 
_ , .. D , . J L <*HlM 73 t »7 98 20^ 11 55 
Wróciła milosc. Pojlano p-.eczen. J v , 7 h 21(71 1 

Wieczorem, gdy wrócił z biura, ucaW^ragj S 2i ko 2?.'.'9 63 Ho 4n_ 
ją serdeczniej niż zwykle, mówiąc: I '6 Q ; o.s ?-'|(I7 17 65 : 

- Mia ia . dobry pomysł z s p a l e n i e * ^ ^ L ^ ^ L L 2?! 
książki! - j ł * ^ 6 97 M A 7 4 - ( * 9 0 S 

Powiedział to umvś1n^^ ponieważ 0 1 4 1 1 5 4 9 6.18 71 759 
dział, że ucieszy ją przyznaniem jej * 

— Pokaż no to,' 

•-j.it-. u \ zniszczenia pamiętnika. 
(Jśmieclmęła się zagadkowo. 
W szufladzie biurka jej już leżnia dr11 A 

książka identyczna /,»> spaloną a w mbr^jŁy 

T ' 
pocałunki. W} < 1 

I wobec tego, że naesego zgóry p 
ie cvfr, dowodzą! dsać nie można, księga miesuila także 

| brykę „sprzeczek**; 

I" ' 
Czułości- już były zanotowane d s i « W « * L - 4 2 Ą 4 4 5 0 7 , ? S 7 M 9 *• 

47 ?X122 22.1 77 99 .16.1 40. 
9«0 2«ł004 

' 52 61 915 
01 
121 62 79 

*4 74 149 26 
69. 
14 61 .110 24 
69 82 250 g) 

057 4,11 527 71 76 93 7; 
67 68 79 94 122 24 46 

'« 525 41 629 7,17 904 97 
2g5 .11 mi 534 6h5 9,8 715 2<J 

D 4,12 594 62'J 758 S45 i 
1 B Z K ™ W 2 S ? S 2 9 2 0 ? M 2 

TŁ L. {•
 1 '"•»" -88 % 720 82.1 72 91; 

K>* 43S 52 K86 834 908. 
" ^ l 133 255 69 77 3o4 «! 
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zawodów międzypaństwowych 
Czy wykona go jednak? 

¥antur. 
— opierurick. NicĄ 

id góry" jest dla Ą 
czą. Walczy też *4j 
b — jak lwica., 
ego dnia — było 1 
i. — animusz pani 

jednak zbyt dale 
>siadaniu klucza ' 
'a Płockier, sasi* 

)rzetrzymala ona 41 
i rawda, że dawno 
q Annę, a!e praĄw 
lie powinna była P 
ymyślać jej od... i 
niedelikatnych al 
mawy . 
a obraziła się nie 
ię do Sadu Powl 
ę na ki lku świad 
ie rdz i l i że pomie1 

i już ocldawna isW 
że ostatnia AWANWJ 

aż nadto POZA erail 

f inal izował więc *J[2akatoeme R E N G R Y W A K W G R A C ! , S I O R T R W C I I . 

moca którego p. ^ I^IecfeJ nicd/Jell Cracoyla mtala srościć w 
została na 1 dzid *sza*,e w celu rozebrania zawodów o ml 

i 5 zł. g r / v w n \ ' . " " " "^o Polski z P"'.*iia <k ^/.ykówka męska) 
e nadal z kluczcwT" * 1 a / s . (koszykówka męska). Krakowianie 

•Hak nJwilaij s«.\j PRZYIASD ze względów 
natury finansowe] 

• i>otvxxIiu braku szans na dobre miejsce w ta-
*3ch końcowych zawodów o nrtstr/oslwo 

7^1 . Wobec powyższego zwycięstwa valco-
HftFsml przyznano zarówno AZS. Jak i Polonj! 

fOsta<nczjiy układ sił mktrzów grupowych kc 
F ^ w k l męskiej wygląda Jak poniżej: 

fe ostatntem posiedzeniu wydziału sporto-
PZB. ustalono program miedzypaństwo-
spotkań bokserskich. Program ten na roi; 

przedstawia się 
bardzo obficie, 

wstanie Jednak wykonany, okaże pizysz-
gdyż wiadomą jtst rzeczą, że programy 
nieraz już ustalano, nie zawsze jednak wyr

wano ic. Terminarz spotkań międzypaństwo 
Wygląda następująco: 

W styczniu Polska — Czechosłowacja w 
"*szawie. w lutym Polska — Austrja w Kato-

Cli, w kwietniu Polska — Niemcy w Mag-
gu, w maju Polska — Węgry w Poznaniu 
czerwcu Polska — Wiochy w Katowicach, 
na'nie odbędzie się jeszcze mecz 

Polska — Ameryka w Katowicach, 
zależnie od warunków, jakie postawi Amerykań
ski Związek Bokserski, który wysyła w b. r. 
drużynę do Europy. 

Poza tern wylosowane zostało spotkanie o 
mistrzostwo klubowe Polski. Do rozgrywek sta
je drużyna BKS. Katowice przeciwko Polortjl w 
Warszawie; Warta (Poznań) — KB. 

„Poznański1* w lodz i . 
Spotkania te najdalej do 25 stycznia musza 

/ostać rozegrane. Jest rzeczą ciekawą, że BKS 
Katowice oraz Warta Poznań — faworyci mi
strzostw — muszą walczyć na obcym terenie 
1 to przeciwko drużynom odgrywającym poważ 
ną rolę. 

Stop Warszawo, nie tak ostro! 
Znów zidony stolik... 

(C.-S). W dniu wczorajszym nadeszło pod 
adresem LKS-u pismo z Polskiego Zw. Gier Spor 
towych z zawiadomieniem, że mecz w piłkę ko
szykową ŁKS. — AZS. wygrany przez ŁKS. zo
stał unieważniony, przyczem ponowna rozgryw 
ka odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w War 
szawle w sali Ośrodka W. F., j rdy i Łódź nie 
Posiada pi7>pij.owel sali. Kierownictwo sekcji 
gier sportowych I.KS-u w odpowiedzi zawiado
miło władze sportowe, że dla podkreślenia srb-
oidynacjl ŁKS. gotów Jest rozegrać ponowne 
spotkanie w nadchodzącą nled? :e'ę Bfzkolwłtt 
uważa sprawę za przesądzona, gdyż ł.KS. prze-

i pisowo 
zwyciężył przeciwnika 

zdobył oerw :-e mie!s< w tabeli. sprawie 

todza. 
7 W. 

auważyf, jakoby 

Lepszy valcover niż wydatek. 

samobójczym. 
;oło god;my 7 R8*4j 
eszkania weszła 
iego. oczom jej P R F J 

widok Na łóżku % 
:włoki Michalewsfcf 
iana bvła pętlica 
ramy łóżka p r z y * ' 
j a ł o by ło owinięte 
one 
ymskle j togi. 
ychmist władze 
vbvfy na* miejsce. 

! ono kopertę zaa« 
ile pisma w niej TĄ 
zakończeniu czyn i 
a polecenie lek 
>kl zabrano do In* 
owe j . 

Oler. Pkt. St. br. 

1. A Z. S. 4 4 98: 87 
2. Polonia 4 2 100: 58 
3. Cracoyla 4 — 72:125 

fczyniy za zwycięvtwo 1 punkt drużynie 
km w wypadku uzyskania wyniku remiso-

Po dogrywce — wyniku tew nJe uwzględ 
lę a wyznacza ponowne spotkane (jak to 
z zawodami Polonia - - Cracoyla). 

" koszykówce żeńskie po uwzględnieniu 
iWanego meczu AZS. — LKS (4:7) oraz 

veru dla AZSS. za niedoszły mecz z Cracc 
tabelka przylela takie oblicze: 

1. ŁKS. 
2. AZS. 
Cracoyla 

Gier. 
i 
3 

4 

Pkt. 
2 
2 
1 

St. br. 
51:31 
50:21 
25:83 

SKI mii iifi«!?[ip[i 
Znaczenie kulhiralno-wyehowawcze Wy 

stawy Malarstwa I Rzeźby przy iri. Moniuszki 
m. 2, front I p. znalazło żywy oddźwięk w o-
fcólnkii Kuratorium Szkoincgo d? szkó' I za
kładów wychowawczych, bv zwiedzi'v tę na
der Intereoilacą wystawę org-nizuląc zbioro
we wyc rc7kl. Dzięki temu od kilku dni prze-
« ijają się 

od rnna do wieczora 
licrr.e r z c / e uczniów, r< dzl-ów I obywatelstwa 
miej-cowero wyrażając erganiza,'rom w>sta-
»v wlelku zadowolenie 1 uznanie Zn i:».ia I-
loś* nowych dziel Kahancg 1 I Kudew^zn sta
nowi '.bok dotychczasowych prac Hlrszf.i łff l 
'"inkels i-:f.a Czeczotta I LubelsKiCgO BtOtfa 
atrakcję eksr'.zycy;ną 

Sport w kilku słowscH. 
Ostateczny termin przyjęcia świata sporto

wego przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej u-
stalon> zosta! na dzień 11 stycznia. Uroczysto 
śrl przyjęcia transmiterwane będą pizcz Polskie 
Radjo na wszystkie rozgłośnie. Z łódzkiego okr-; 
gu wiadomo Już kto b?dz'e repiezeiuoyvaI zwią-
Łtai piłki nożne), kolarski I tennlsowy, natomiast 
do tel pory nie zostata podana lista przedstawi
cieli związku gier sportowych I lekkoatletyczne
go. Warto przytem zaz-naczyć, że Zwi«7ek Gier 
Sportowych będzie bardzo licznie reprezentowa
ny, gdyż w grach sportowych Łódl posiada 
sześć zawodniczek, które reprezentowały bar
wy Polski w meczach mlędzypaństwowycli, a 
mianowicie: Sylberżanka, Grabowska, Jaszcza-
kówna, Połomska I Kordowska. 

(—) Do Katowic przyjeżdża w najbliższych 
dniach znu/ny trener łyżwiarski Juiok z Berli-
r:a, Jnrok przeprowadzi specjalne treningi w jeź
dzie iigurowel. 

(—) W nadchodzącą niedzielę nastąpi w Ło
dzi otwarcie I-go kursu narciarskiego, zorgani
zowanego przez Ośrodek Wychowania Fizycz
nego. W godzinach przedpołudniowych nastąpi 
wymarsz w teren. 

(—) Warszawski Związek Hokeja na Lodzi-: 
do którego należą łódzkie drużyry hokeiuwe 
rowierzyl ŁKS-owI zorganizowanie na terenie 
okręgu łódzkiego podokręgu hokejowego. Orga
nizacyjne zebranie podokręgu odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w lokalu ŁKS-u. 

U, ŁKS. wnk i l a odwoł inle na wąlra zebranie 
UZGS. Z drugi-:, Jednak -rtrony ŁKS. nU może 
się zgodzi' na rozegranie st-.tkania w War«a 
wie gdyż w r . .yi ' przepl.ów i ^ c r r . ' s ł i»*ę od 
być w Łodzi I ŁKS Jest w stanie dostarczyć 
przepisowej sali do meczu (sala ŁTbG M Ośrod 
ka W P. I przy ul. Drewnowskiej). W wypadku 
gdyby Związek Gier Sportowych upierał się na 
swoim, ŁKS. drużyny do Warszawy nie wyśle 

Lista klasyfikacyjna 
naszych tenwsistów. 
Polski Związek Lawn-Tennlsowy zatwter 

dzil wczoraj na specjalnem posiedzeniu komisji 
lisię klasyfikacyjną naszych tetmisistów 

ua rok 1930. 
Lista ra przedstawia się następująco: 
Panowie: 1) Tłoczyńskl, 2) M. Stoiarow. 3) 

J. Stoiarow, 4) Warmiński, 5 — 8) Perster, Heb 
da, MarsZeńskl, Vv'Urann, 9) Loth, 10 — 13) Ho 
i.iln, Jureryński. Llebland 1 Popławski, 14 —19) 
Andrzelewskt Goldstein, Kołcz, Pohoryles, Stahl, 
Stetner, 20 — 22) Altschuler. Drewnowski, Lant 
ner. Nleskiasyfikowano z powodu zbyt małej l 
lośct spotkań Nayratlla, Kruszewskiego, Tarnów 
sklego, Szczerblńsklego I Kuchara. 

Panią: 1) Jędrzejowska. 2) Dubleńska, 3) 
Volknerówna, 4) Syropowa. 5) Porowska, 6) O-
rzechowska, 7) Bielecka, 8 — 12) Lllpopówna. 
Neumanńwna. Pająkówna, Stepanówna, Wełesz-
czukowa, 13) Jurżanka. Nleskiasyfikowano Bo-
tmecklej. Gelslerowel, Poseltówny, Richterówny 
I Scarpowe). 
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PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Czwartek: 

11.58 Sisnał czasu. 
12.10—12 35 Muzyka rramofonow*. 
12.35—14.00 Koncert szkolny. 
14.00 Repertuar teatrów I kta. 
15 35 KorruHHkat L I * Obrony Pow. I P K o d w r 
15.50—16.10 Odczyt 
16.15 Płyty gramofonowa. 
17.15—17.40 Odczyt s Krakowa. 
17.45—18.45 Koncert łoltatow. 
18.45-19 10 RowiwłtoAck 
19 10—1975 Komunikat Izby Przemysłowo-rlau-

dłnwej 1 program na dzień nasiejmy. 
19 25 Płyty gramof 
19.35 Prasowy dzleon* radiowy. 
19.55 Płyły gramofonowa. 
20.00—20.15 Feljeton. 
20.15 Pogadanka ra>d$ot«ełiołczna. 
2030 Koncert muzyki lekWeJ. 
21.30—22 15 Słuchowisko z Wina. 
22 15—22.35 Recitail iplew. 
22.35 —24O0 Korrmin*kaA I muzyka taneczna. 

Katowic*, czwartek 408,7 m. 
M.40 Przegląd prasy krajowej. 
11.58—12.10 Sygnał czasu I program na dWeń ble 

żacy. 
12.10—13.10 Koncert gramofonowy. 
12.35 Koncert szkolny. 
15.00 15 20 Konwntkat gospodarczy. 
15.20—15 35 Komunikaty. 
15 35—15.50 Kom. L O. P. P. 
15.50—16.10 Odczyt 
16.10—17.15 Koncert rramofonowy. 
17 15 Odczyt. 
17 45 -18 45 Koncert popularny. 
18.45 Codzienny odcinek powteAcłowy. 
1900—19 15 Rozmaitości 
19.15—19 35 Dr. K. Załuski: ^Mtoctefe*, zkna 1 

łyżwy". 
19.35 Prasowy dziennfc radiowy. 
19 55-20 00 Komun8»aty. 
?(> 00—20..30 Felieton I pogadanka radjołechn. 
20.30 -21 30 Muzyka lekka. 
.'1.30—22.15 ShichowMco z Wina. 
7? 15 Rec'tal śpiewaczy. 
22 50—23.00 Komunikat meteorolazlcniy 

PTogram na dzień nastęipny. 
23 00 — 24.00 Retransmisja zt stacyj rarrantezn.. 

ewentualnie muzyka lekka. 

KOnlgswustertiausen, czwartek 1634.9 m. 
20.00 Operetka z Monachihjra. 

Do 030 Muzyka taneczna. 

„Pocałunek" 
na ekran fe kina: „Capitol". 

Z wielką ciekawością oczekiwano debłitj re 
żysera I. Feydera w Ameryce, idzie wytwór
nia „Metro" powierzyła mu najcenniejszą two
ją gwiazdę — Oretę Oarbo Feyder nfe zawiódł 
nadziel, Jakie w nim pokładał^. I Ureta Oarro 
nie zawiodła 

twoich wielbicieli. 
Najsilniejsza dztś Indywidualność kobieca w 
świecie filmu, roztacza fascynujący czar. Na-
próżno bron! się oporny wtdz przed jej uro
kiem, napróżno stwierdza braki i usterki Jej o-
rody: szerokie usta. wypukłe czoło, ostre ry
sy lid Niebawem zapomina o swych zastrzeże 

ŻYCE EKONOMICZNE. 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSK1EOC 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.32, Nowy Jork 11.21 I pół, PTae, 

376.70 — 378.70. Wiedeń ozckl 79.40 — 79.68, Z-
rych 37.75, Berlim 46.75 — 47.15, wypłata na War 
szawę, Katowice i Poznań 46.90 — 47.10. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 
I ^ M I D Y N . Notowania końcowe: Nowy jor l 

485.60, Paryż 123 60, Berlin 20.37 1 1/4. Montreal 
486.43, Amsterdam 12.05 I 23'32, Bruksela 34.7Y 
I 5'8, Włochy 92.75, Szwałcarja 25.05 I 1/8, Ko-
penhaiga 18.15 I 5/4, Sztokholm 18.09 f 1/4. Oslo 
18 15 i 7'8, HekHirfoTs 193, Praga 163.66. Wie
deń 34.48, Warszawa 43.32. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.60, 
Nowy Jork 25.45 1 pol. Szwajcar* 493.75, Ber. 
Un 607. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 złotych 
57.66 — 57.78, czek na Londyn 25.00 I pól. tele-
grałlczne wypłaty na Warszawę 57.65 — 57.77. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 16. 12. Amerykańska, zamknięci*, 

grwdzleń 5.02, styczeń'5.05, luty 5.10. marze* 
5.16, kwiecień 5.22, maj 5.29, czerwiec 5.34, li
piec 3.40, sierpień 5.44, wrzesień 5.48, paździer
nik 5.52. Irstopad 5.56. 

Liverpool, 16. 12. Fgfipska, zamkniecie: gru
dzień 7.24, styczeń 7-24. marzec 738. maj 7.58. 
Upiec 7.76, wrzesień 7.91, listopad 8.15. Loco 7.65 

Nowy Jork, 16. 12. Amerykańska, zamkniecie) 
grudzień 9.46, styczeń 9.47. Loco 9j60. Kontrafe 
ty: «tadz*en 9.45. styczeń 9.53, hfly 9.62. marze* 
9.77, kwiecień 9.88, maj 10/33, czerwiec 10.11, li
piec 10.23, sierpień 10.25, wraesłeń 10.25, paź-
dz.'emTk 10.49. 

Nowy Orelan, 16. 12. Amerykan**, zamkn!* 
de: grudzień 9.44, styczeń 9.48. 9.73. maj 
9.99. Upiec 10.18, paźd-sternlk 1042. Loco 9.23. 

Karnawał u wrót — 

więc lakierki drożeją! 
ł.ódz, 17 rrudftfa. Karnawał zWtóa tt* wie), 

kłem) krokami, a t ońm rozpoczął sł* ruch * 
sklepach x obuwiem. 

Wbrew Jednak zwyczajowi lakterkt kftórt 
cieszą tle w rytm czas!* wielkim popytem -» as 
miast stanieć — 

podrożały. 
Jaka fest tego przyczyna? 

Oto dowiadujemy *Ho c* I T U T U U O M fabryki 
lakierów kategoryczni* odmawiają kupcom łódz 
kim kredytu. 

Dawniej udzielano kredytn na pot roku. Fa
bryki jednak spotkał zawód, wrełu dłużników 
rrt* utscito należności 

Wobec tego kupcy *prowadzala obecni* mo-
żłrwl* jaknatmniejsM Uosci lakierowanej skóry 
za gotówkę oczywUsct*. 

W trwłmzkn t tem wfaAnJ* wwytfrowały na 
rynku łódzkim ceny tego artykiaSi, co w kon
sekwencji tpawoodwało podrożenie obuwia la-
kierowanego. 

Mimo wszystko łOdzfeiiA* 
nl* ttracftl na humora* 

I jakkolwiek odbywają targi w sklepach z obu
wiem, zaopatrują tlę nadal w lakierki, aby 
wziąć udzteł w przyszłej oabawte karnawało
we*. 

na ekranie: „Odeonu" I „Wo
dewilu". 

Plm p. Ł „Niedobrane małżeństwo" — to M i 
tor]*. Jakich wtete; młody dziennikarz tpotkal 
na twej drodze dziewczynę piękną, utalentowa
ną, która pokochała go od pierwszego spojrze
nia: 00 za.t ożenił się t Inną, nie byl szczęśli
wy, znalazł tlę w Kiedzie: dopomogła mu tamta 
pierwsza I ffim kończy st* 

zapowiedzią nowego fluba. 
Ryszard Barthelmess ma rym razem roi* nie

zbyt wdzięczną; to tamo powiedzieć można t 
Alicji. Natomiast niespodzianką I sensacja Jest 
Lfla Lee w głównej roli kobtecej, dawna part
nerka Rudolfa Valentlna zniknęła przed kilku la 
ty z ekrana, wyszedłszy zamął I usunąwszy sto 

zacisze żyda rodzinnego. 
W ,Jłledobranem małżeństwie** powraca 

znów na ekran piękniejsza niż kiedykolwiek w 
całym blasku talentu I urody. Jest ona też wy
łączną niemal atrakcją ftlmu. 

Druga część programu — to fTbn p. Ł ,.Praw 
dziw* miłość awanturnicy". Obraz Jest dobrze 
zbudowany, utrzymany od początku do końca 

we właściwym tempie, 

nlach 1 popada pod magnetyczną władzę artyst 
kt 

Film zaczyna tł*, jak komedia salonowa, t 
której wywiązuje się następnie dramat IcTynd-
nalny t jego zwyklemi atrybutami: śledztwem 
ttd. Rzecz dzieje się we Francji. Dzięki 

zajmujące] Intrydze, 
wytrawnej reżyserjl I przedewszystklem kon
certowej grze Orcty Oarbo — napięcie uwajj 
nie słabnie ant na chwile. Konrad Nagel sekun
duje z przejęciem swej świetnej partnerce. Na
pisy dobre 

TEATR MIEJSKI . 
Kazhirierz IurK>sza-Stepowskl wystąpi w ar-

jywesolym ..Pa.pie-kawalerze" Jut tylko dziś 
wieczorem oraz w sobotę o godz. 4 po poł. 

W czwartek i piątek z powodu generalnych 
>rfjb z „Cara Pawła I " Teatr nieczynny. 

W sobotę wystąpi Kazimierz Junosza-Stę-
•jowski w Jednej z najlepszej ze swych kreacyj 
w tytutowei roJ' historycznej sztuki D. Mereż-
kowskiego ..Car Paweł I". 

Bilety iuż tfo nabycia w kasie zamawiaó, ul. 
utrkowska 74. 

TEATR K A M E R A L N Y . 
.Lekkomyślna siostra" po Dziś I w piątek 

.-enich najniższych. 
Jutro po raz ostatni „Swłet? nłomleń" rów 

' a i*ż po cenach Bajniższycfc, 

W pełnych próbach najnowsza sztuka Mol< 
nara „Dobra wróżka", w której szerokie pole dc 

<p-m znajdzie ulubienica publiczności łódzkiej 
Stcfacya Jarkowska. 

T E A T R POPULARNY. 
Dzłś x powodu generalnej próby z „Broa4 

vayu"' teatr nieczynny. 
Jutro premiera melodramatu amerykańsklegi 

ze śpiewami ; tańcami „Broadway**. 
W niedziele o godz. 4 po południu bajka dl> 

Jzied .Królewna Śnieżka I 7 karłów". 

TEATR POPULARNY W SAU GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W nadchodzącą sobotę Teatr Popularny w 
sali Geyera wystawia aktuaJny wodewil w 5-to 
aktach p. t. .Nasza Łodzianki'*. 
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S z k i e l e t N r . S3'Mar" p" ,by ,ko-potock" 
Rozmowa z duchem podczas seansu. 

W „Świe t le " , organie londyńskich 
sp l ry tys tów opowiada J W. Freeman na 
Stępujące n iezwykle przeżycie: 

Dentysta dr. A F. Mac.-Kenzie został pewnego wieczora zaproszony 
przez znajomych na obiad. Podczas je
dzenia opowed / l a ł mu sąsiad, że w p:> 
bi.żu znajduje się pewna młoda kobieta 
t północnej Indiany będąca 

doskonałym medji im. 
Postanowiono zaprosić ją na seans. Ody 
dama przybyła, zgaszono wszystkie 
świat ła, a *uź po ki lku minutach można 
by ło usłyszeć dziwne jakieś tony wy
dawane Jak gdvbv przez srebrzyste 
d z w o n k i Nagle rozległ się basowy głos 
męsk i : 

— Panie doktorze. p?n ma szkielet'.. 
— Tak. od wielu lat... 
— Przyby łem aby panu oznajmić 

tt Jest to mój szkielet ' — rzekł ku ogól
nemu zdziw : eniu n'ewidoczny mężczyz
na. — N'e mam nic przecie ko temu, aby 
•pan używał mojego szkieliru ao 

ftwolch celów naukowych. " • 
Ale pożyczył go pan obecnie pewnemu 
tnajomemu którego dziecko bawi się w 
tej c h w l i moją czaszką, wyłamując z 
Riej zęby... To mi s ;ę wcale nie podoba; 

Lekarz musiał stwierdzić słuszność 
tego zarzutu i przyrzekł duchowi ze 
więcej już tego szkieletu nie będzie po
życzać. Duch się teraz uspokoił, a nie
bawem zniknął... 

W kKIka dni później odwiedzi łem do 
która. Opowiedział ml swą niezwykłą 
przygodę i pokazał czaszkę której rze
czywiście brakowało w d u zębów. Po
prosiłem go. aby urządził jeszcze jeden 
Seans z medhim Na tem posiedzeniu 
&Jaw1ł się rzeczywiście by ł y właściciel 
szkieletu 1 pozdrowi ł lekarza bardzo 
serdecznie. Następnie wywiąza ła się ta
ka rozmowa: 

— Odzie sie pan urodzi ł? — Zapytał 
lekarz. 

— W stanie Georgia. 
— Jak się pan n a / y w a ł ? 
— Moje nazwisko brzmiało Chau-

peov A. Sorauue. 

— Czy doznał pan w życiu Jakiejś 
n iezwyk łe j p rzygody? 

— Tak. by łem żołnierzem w armj ! 
związkowej . 

— Co robił pan po wojn ie? 
-— Wstąpi łem do armj i Unjl I służy

łem 5 lat. Następnie przez dłuższy czas 
włóczy łem się po kraju. W Chicago zo
stałem wreszcie przejechany przez po-
c ą g pośpieszny Ciało moje odwieziono 
do szpitala gdzie zmarłem tego samego 
dnia. Zw łok i moje zaniesiono do kostni
cy i opatrzono nr. 83. By ło to w roku 
1910... Doktór Mac-Kenzie i jego trzej 
koledzy za sumę 50 dolarów otrzymal i 

me ciało do sekcji... 
W Jakiś czas później spotkałem leka

rza k tóry oświadczył mi. iż rzeczywi 
ście stwierdz'1 prawdziwość tych zwie
rzeń. Mianowicie w r. 1910 zginał t ra
giczną śmiercią żołnierz Chauneey A 
Sprague... 

GDY SŁOŃ OSZALEJE. 
Straszna orgia spustoszenia. 

Podczas uroczystości wprowadzenia | wściekłości, wywo łu jąc nieraz straŝ J) 

znakomita artystka s en stołecznych 
w roli Heleny Topolskiei w sztuce 
,Lekkomv<sl«n «in«lra" Wł . Perzyńskiego 

nowego lorda majora londyńskiego sta
ła się rzecz tragiczna. Punktem kulmir.a 
cy jnym tradycyjnego pochodu by ło sta
do wspaniałe przybranych słoni, wzbu
dzających pod-ziiw powszechny I za
chwyt . Słonie k roczy ły poważnie, spo
kojnie i ociężale. Gdv nagle w pewnej 
c h w l i zaczęły się niepokoić I momentoJ 
nie wpadły w szał wściekłości, w y w o 
łując 

ogromny popłoch. 
Okazało się, że słonie wściek ły s'ę ra 
widok dnżego czerwonego obrazu lwa. 
mesionego w pochodzie przez grupę stu
dentów. 

Dało to prasie angielskiej asumpt do 
przypomniema wogóle niesłychanej po
budliwości słoniowej. Znaną naprzykład 
icst rzeczą, że w Indiach, ojczyźnie sło
n i słomie bardzo ezesłn ul/wain atakom 

CZŁOWIEK-PROCH DROBNY 

»«ddkci» Zawadzka 1, -
138 iS. 182 48 102-28.- Ad 
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P R A W O S E R Y J . 
Prawo wydarzeń w serjach jest odkrył Sprawą tą I jej wyświetleniem zajął 

ciem wiedeńczyka, biologa Pawia Kamme 'się już kiedyś matematyk Sterzinger, lecz 
rera i uważać je można nietylko za wzbc 
gacenie filozofii wiedeńskiej, ale zarazem 
także za jedną z najgłębszych 

poznań ludzkości. 
Istnienie jakiegoś prawa wydarzeń w 

serjach, wywierającego swój niewidzial
ny, a jednak wyczuwalny wpływ na ży
cie jednostek i ogółu, dawno świtało w u-
mysłach ludzi. Dowodzi tego przedewszy 
stkiem przysłowia o „nieszczęściu, które 
nigdy nie przychodzi samo" i które jest za 
razem tylko ludowem ujęciem doświad
czenia o D I awie wydarzeń w seriach. 

Syniffonje dzwonów". 

# st&.o^ytnem mieście flamandz^iem Bru^e w katedrze znajdują, się organy 
połączone z szeregiem dzwonów o rozmaitych tonach. Zakonnicy grają na tych 

dzwonach orastare melodie podczas wig i l i i . 

„ O K R Ę T - LOTNISKO 
Gigantyczny zamiar S z w e d ó w . 

dopiero Kammererowi udało się —- dzę 
ki piętnastoletnim studjom — ująć pra
widłowość dziwacznego zagadnienia, — 
stwierdzając serje wydarzeń, poczynając 
od faktów historycznych, katastrof dzie
jowych, a kończąc na drobnych przeciw
nościach tycia codziennego. 

Prawo serji polega na powtarzaniu się 
pokrewnych zdarzeń 

przy uwzględnieniu warunków jednako
wego miejs- i lub czasu. Większość ludzi 
uświadamia sobie to prawo tylko wów-

działu patentów w Nowym Jorku. Nie
spełna dwie godziny później zgłosił się po 
nim drugi 

wynalazca telefonu, Grey, 
a plany, jakie przedstawił, były identycz
ne z projektem Bella. 

Jak dotąd na tę dziwaczną, fataltsty-
czną dwoistość faktów niema żadnego 
ścisłego, naukowego wytłumaczenia Wy
jaśnień w tej kwestji nie daje nam ani ma 
tematyka, ani przyrodoznawstwo, ani filo 
zofja nawet. 

Wszelkie wyjaśnienia obracają się je
dynie w sferze porównań, które stamją 

czas, gdy inscenizuje tragedje i przenosi się nam uprzystępnić niedocieczone pra 
swoją działalność na ujemne strony życia I wo. Wszystko w przyrodzie dąży do wy-

Szwecja przystępuje do budowy lotnis 
kowca- t. zw. okręt-lolnisko. Odpowied
nie kredyty w sumie 11.550.600 koron zo
stały już uchwalone. Budowa tego olbrzy
ma zostanie powierzona stoczni Goraver-
ken w Goteborgu. Największa długość tę

pe. Okręt będzie zawierał 55 tonn ben
zyny, jako zapas paliwa dla samolotów. 
Uzbrojeń.e będzie się składało z 6 dział o 
kalibrze 15 cm., z których 4 będą umiesz 
czone w dwóch podwójnych wieżach, zaś 
2 w kazamatach, z 4 dział przeciwlotni-

jjo monumentalnego okrętu jest 134,75 m. I czych o kalibrze 7,5 cm., z 4 armatek ma 
długość między pionami 130 m. najwięk 
łza szerokość — 15,43 m.. zanurzenie — 
1,30 m., wyporność około 4890 tonn. 

Lotniskowiec będzie wyposażony w 8 
samolotów, 2 katapulty i 1 dźwig do pod 
noszenia aparatów. Pod pokładem lotnis
ka mieścić się bodą warsztaty reparacyj-

szynowych i z 6 aparatów torpedowych, 
zgrupowanych w dwa potrójne zespoły. 

Okręt będzie mógł również zabierać z 
sobą zapas min morskich. Siła maszyn wy 
nosić będzie 33000 HP. Zapewni ona o-
krętowi szybkość 27,5 węzłów. Załoga lot 
niskowa składać się będzie z 467 ludzi. 

Niedawno miały miejsce — jak pamię 
tamy — cztery katastrofy lotnicze które 
zdarzyły się kolejno w zadziwiająco krót
kich odstępach czasu, trzy niesłychane ka 
tastrofy w kopalniach, które poruszyły u-
wagę świata. 

Jednak prawo seryj przeważnie odbi
ja się na taktach codziennego życia, o 
czem przekonać się może każdy, jeżeli ze 
chce zwrócić baczniejszą uwagę ua błahe 
nawet zdarzenia 

dnia powszedniego. 
Kammerer, który nawiasem mówiąc, 

zginął śmiercią samobójczą przy obser
wacjach swych zanotował wiele podob
nych wypadków, z których wymieniamy 
kilka: 

Dnia, w którym profesor wiedeński P. 
(lektor fizyki na uniwersytecie wiedeń
skimi przy wykładzie o radioaktywności 
wspomniał o prof. Curie, tenże w swem 
laboratorium paryskiem uległ śmiertelne 
mu wypadkowi. Gdy prof. P przygoto
wywał odczyt o teorii gazowej słynnego 
wiedeńskiego fizyka Boltzmanna, uczony 
ten zginął śmiercią gwałtowną. 
A na kilka dni przedtem fizyk berliński 
Drude odebrał sobie życie. 

Prawo seryj niezwykle często niweczy 
wszelkie matematyczne obliczenia praw
dopodobieństwa. Było maio prawdopodo 
bne, by któryś z pasażerów „Titanic'a" 
przeżył jego katastrofę, a jeszcze mniei 
prawdopodobne, by cudem uratowany 
przeżyć mógł drugie podobne zdarzenie. 

Tymczasem dziennik wiedeński z dnia 
11 czerwca 1914 r. donosi: 

„Telegrafują do nas z Londynu: Wśród 
nielicznych uratowanych rozbitków okrę 
tu „Empress ol Ireland" wczorai przy lą
dowaniu w Glasgow zwrócił na siebie u-
wagę młody jeszcze człowiek o twarzy, 
noszącej wy raz 

głębokiego cierpienia. 
Jest to William Clark jedyny człowiek, 
któremu dane było przeżyć dwie na ;stra-
szniejszc katastrofy okrętowe w dzie
jach świata. Był palaczem na „Titan c" i 
po raz pierwszy po katastrofie tej odbył 
ponowną podróż jako palacz na ,Empre?s 

roi Ireland" Dwa nieszczęścia przy pełnie 
niu tegoż zawodu — rzekł nam— to rzecz 
przez nas. marynarzy, uważana za fatal 
ną. Pomimo to znowu zostanę palaczem 
okrętowym". 

Historja nauki i techniki dostarcza wie 
lu przykładów dla prawa seryj Periody
czne prawo pierwiastków chemicznych 
zostało odkryte jednocześnie i niezależ
nie od siebie przez dwóch uczonych N'em 
ca Mayera i Rosjanina Mendielejewa. 

Także historja wynalazków i paten
tów na nie podlega prawu seryj w wielu 
wypadkach. 

Zadziwiający przypadek byłby pozba
wi ł Amerykanina Bella pierwszeństwa 
wynalazku telefonów. Przyjaciel Bella bo 
wiem nieiaki Brown, którego wysłał w r. 
1875 do Anglji dla uzyskania patentu, zo
stał zamordowany, a szkice i płanv łełe 
fonu, które miał przy sobie, zaginęły Do 
oiero 14 lutego 1876 r. udało się Bellowi 
ponownie zgłosić swój wynalazek do wy 

równania, siły i pierwiastki usiłują upo
dobnić otoczenie do siebie. Magnes — 
wpływ swój udziela żelazu; ciało gorące 
ciepło swoje przekazuje otaczającym go 
przedmiotom! przedmiot oświetlony rzu
ca odbicie swego blasku na ciemne, ota
czające go objekty. Nie jest wykluczone, 
że zjawiska w świecie, zdarzenia i fakty, 
posiadają tę samą wyrównawczą I przy
ciągającą siłę, której i: tuty poznać nie mo 
żerny, ponieważ jesteśmy tylko prochem 
drobnym w potędze i ogromie wszech
świata. 

katastrofy. Najczęściej oczywiście 
rza się to w okresie paszeula. W: 
wość ich wręcz przeczulona i tt1 

wość, pobudzone do ataku fur i i , tria* 
się przedewszystkem w głośnem 

niesamowitym trąbieniu. 
I kiedy rozlegnie s !ę głos takiej • , r r ^ 
słoniowej", w tedy należy się mit*JJI 
baczności, bo niebezpieczeństwo blisMjj « Rek-.pisAw zarówno uz 
Wtedy co znajdzie s !ę na drodze wścij vtrr»crwivc-i) 'edaki* m« 
kiego słoma, to nieprzyjaciel ; trąba 
sieje spustoszenie. Druzgocze sptf 
na drodze t. zw. „ r yksze " czyl i po<8 

dwukolne. ciągnione przez kulisa. W_ 
wa drzewa rzuca s :ę na ludzi, klw 
rzuc ; f s ;ę nawet na t ramwaj i strzasft 
szy szybę, spowodował popłoch i <Ą 
w ludziach. Kiedyś podczas koron* 
kró'a syja'n«k'ego słoń również osz*! 
k rąży ł wokół pałacu królewskiego. 
Tadxa:ąc dostęp do bramy głównej, 
bec czego wszyst lcch uczestników * 
czystości, a w szeze^ómo^ci przedst 
cieli państw europejskich, wpuszc 
musiano do nalacu chvłkir*m, 

br*cznem w e f M e m . 
W Indjach słom" zabrać nie ww 

zwłaszcza t zw. b :ałe są świętością 
tykalną. To też trarzmienlc r o * w « 
czonyeh sfnnl przedstawia ambaras 
lada. A z drugiej strony znów u t r z y j 
te się tam nrzesadne przeświadczeń 
że kiedy słoń zab , ; a człowieka, 
oprowadza Szczęście na ca ły kra j 

DOBRY SPOSÓB. 
— Naprawdę nie wiem, czy podołała

bym pracy u państwa. Taka liczna tu ro
dzina tu pewnie żadna służąca długo nie 
służy? 

— Tak, to prawda, zmieniały się czę 
sto, bo tuż obok jest fabryka, gdzie pra
cuje wielu młodych lobotników. Zanim się 
która służąca u mnie zdołała zadomowić 
to już znalazła sobie męża w fabryce. 

— Tak, proszę pani, to ja jednak spró 
buję... 

NIEŚMIAŁY. 
— Tak piękną ma pani rącfrę — za

chwycał się nieśmiały adorator, — prag
nąłbym ią pocałować. 

— A czy moja twarz jest taka brzyd
ka? 

SŁUSZNA ODPOWIEDŹ. 
— Ależ, Elu, jak można być tak żarło 

czną? Czy widziałaś kiedy żeby mamusia 
napychała tak jak ty pełne usta kremem? 

— Mamusiu, przecież kiedy ty ouiałuś 
pięć lat, to cię wcale nie znalami 

PRZYJACIÓŁKI . 
— Dlaczego stajesz zawsze w oknie, 

kiedy śpiewam? 
— Chcę, żeby sąsiedzi nie myśleli, te 

to ja śpiewań. 

Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: — Kawaler papa. 
Teatr Kameralny: — Lekkomyślna siostra. 
Teatr Popularny! — Mira ttłros. 
i'•>:.!>• Wieczór: — Klelnoty ŁodzL 
lelrnów: - Zwierzyniec 

Wystawa malarstwa I rzeźny, ul. MonTus'11' 
I p.. czynna od 10 rano do 10 wlecz. 

Apollo: — Zairlada od Wschodu. 
Hajka: — Dziewczyna z pieklą, t 

Caslno: — Branka wodza. 
Corso: — 1. Krwawy tart. U. MogTta wśr^ 

dowców 
Capitol: — Pocałunek. 
Czary: — W noc po zdradzie, 
luna: — Słodycz zwycięstwa, 
(irand Kino: - Białe clenie 

Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa 
Odcon: — I. Prawdziwa miłość awa-ntu/3*} 

II. Niedobrane małżeństwo. , 
Oświatowy: — Dla dorósł. Kozacy. Dla i"*0! 

Pat I Patachoa. 
Palące: — .le] wielka namiet>śc. 
Przedwiośnie: — Skrzydlata Mota. . 
Raj: - !. Wyprawa do Afryki. II W I 0 * ! 

zwycięstwa. 
Resursa: — Dzłeie małteństwa. 
Splendtd: — Neapol, śpiewające miasto. 
Soółdzlelnia: — Bożyszcze New Yorku. 
Wodewil: — I. Prawdziwa miłość awantur* 

II. Niedobrane małżeństwo. 
Zachęta: — 1. Ostatnj sitak.'II. Mądra i o t * 

LIST 4< 
w sprawie tt 
Warszawa, 18 grudni 

f d n i u wczorajszym pr 
Wy delegacja profcs< 

Jagiellońskiego z pr 
Dybowsk im na cz< 

tozła 
list 44-ch profi 

uczelni do rektora l 
Wlońsklego, a zarażeń 
listy BB. prof. Krzyża 
t z data 10 grudnia za 
2egółv znane z inter 

t raktowaniu wi 
Brześciu nad Bugiem, 
leplają to t rak towan i 
ywde wyrządzona F' 
— W i e r z y m y — p[% 
le — że Pan Jako 

tel podziela nasz s^d 
nam, że Pan uczyr/ti \ 
Jego mocy 

dla naprawlr/nla I 
arania przestępców I 

JJtór̂ enJâ ię̂ Î̂ Ol sce 

bar Pana Prez> 

WINSZUJEMY' 

Jut ro: Gracjanowi. 
Wschód słońca 7.40 
Zachód — 3.24. 
Długość dn'a 7.44. 
Uby ło dnia 8.50 
Tydzień 51. 

Jest to projekt pomn 

D w a 

Warszawa, 18. 12. I 
rwrfs świąteczny włads 
por/miają szereg Doci 
P K h miedzy Warszaw 
JM W dniu dzisiejszym 
»«łne pociągi do 
L Zakopanego I 1 
w wigi l ję 24-go grudnia 

Sędziwy wieic pani Ziemi. 
„Przyznaje się" tylko do 2 0 0 0 m i o n ó w lat. 

Na zjeździe przyrodników niemieckich | Cyfra ta jest zarazem granicą wieku 
w Królewcu wygłosił prof Olton Hann . oceanów. j 
wykład na temat wieku ziemi. Przyjąwszy, że wszystek ołów 

Przed 50 laty obliczył lord Kelwin ipy ziemskiej powstał pod wpływem P. 
czas od stanu ognisto-płynnego ziemi rio cesów radioaktywnych na naszej * v | 
chwili dzisiejszej na 20 milionów lat. Po' można przyjąć 2000 miljonów lat ( 
odkryciu pierwiastków radjoaktywnvch wiek globu ziemskiego. Wiek słońc* ̂  
okazała się potrzeba zrewidowania obli- czają astronomowie na kilka biljonć^ 
czeń lorda Kelwina. Najpewniejszą meto Przed dwoma miljardami lat wyd* 1 

dą obliczeń wieku ziemi jest stwierdzenie się rzadki we wszechświecie wyP" 
w minerałach zawartości ołowiu, ktćry że jakaś gwiazda zbliżyła się tak 
powstaje z urapu. Ołów taki posiada cię- do słońca, że część masy słońca od* f | 
żar atomowy 206, podczas gdy ołów zwy ła się od niego w formie 
czajny 207.2. Jeden gram uranu tworzy! olbrzymiej fali. 
vt ciągu roku przeszło jedną dziesiątą mil j Był to początek systemu planetarna?jl 
jarda grama ołowiu, czyli dokładniej — W porównaniu z temi astronom'0 A 
1.35.1010. W ten sposób obliczono dla mi- mi cyframi wiek rodzaju ludzkiego, ^ 3 
nerałów z najstarszej formacji, czyli t . zw. szący zaledwie 300.000 lat wydaje 
prokambrirai wiek do idzo krótki. 

1500 mil jonów lat. :-o-: . 

'A 

i 

kcddWlot naczelna: :rancis/ek ProbsC Odbito na w łasnej masz\nie rotav:f biej 
*>rzv u!icv Zawadzkiu tu. 3. 

{.\ wyd.iutititwo odrtowiada: Za redakcje udoowiada: Władysław *ł\nulkowskl Ruiuan Furmański. 
*» Bruce. lomlczka anj*! 

trasę Londvu — Tol 


